
a 
,• 

) • 

:l­
lo 
z-

11 Ei 
11 ie 
t O• 

to· 
~oi· 
1er· 

Opłata pocztowa niszczona ryczalfom. 
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Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 
Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 

·zy Abisynia poważy sie n.a.akt rozpaczy; 
.. 

JYocarstUJa -przeu;ldują likUJi-ację UJojng 
·k.o§zten1 interesóUJ i , całości Abisqnji 

LONDYNY, (PAT). Pogło­
ska o bitwie wzdłuż rzeki Szi 
heli pomiędzy wojskami ras 
Dest y a siłami włoskiemi, nie 
została potwierdzona ani ze 
strony abisyńskiej, ani ze 
strony włoskiej. lapewne cho 
d1a tu tylko o zwykłą potycz· 
kę. Has Uesta, dowódca fron­
tu polutlniowego, ma Jakoby 
pod sweuu ro.tkazami 300 
ty~ ludzi. Są oni jednak roz· 
proszeni na przestrzeni przesz 
ło 400 kim. 
Według informacyj ze źró­

deł a11g1ełskich, na północy 
przewidują uową oleusyw~ 
wlo:,ką. klortt wa się rut.po· 
cząć w przyszłym tygodniu, 
g<l yż lu11ucy wtoscy w .twogl i 
swe loty wywiadowcze, zw1a· 
szcza na gram cy kraJ 1.1 lJuuu 
kił. 
Według dońiesień z Addis 

Abeby. uczucie rozc.tu.:-owa· 
n~a. jak.Ie ujawniło s1ę wczo­
raj w kołach ab1syń~klch µo 
pobieżnem poznaniu się z 
mową wan. Houre·a, pug1ęh1-
ło się dzisiaj znacznie po uc­
kładuem zbadaniu całeg" tek 
stu mowy. Tou przemówienitt 
mmistra brytyjskiego wy· 
wart lllemal przygnębiające 
~rażenie w urzędowych ko· 
lach ab1syuskid1. ~1.ektórzy 
obserwalmow ie zadaJą tiObie 
pytanie, czy kierownicy ubi· 
syl1scy zdają sobie obecnie 
sprawę, że mogą liczyć jedy· 
nie na własne siły, czy wo­
i)ec lego 01e zmienią taktyki 
i z rot.paczy nie wydadzą za· 

rządzenia o zaatakowaniu 12-go listopada t. j. przed I two nad stałym garnizonem 
wojsk włoskich na wielką ska dniem drugiej rocznicy swe~ stolicy następcy tronu, który 
lę. koronacji, chyba żeby Włosi będzie wezwany z Dessie. 

Negus wciąż jeszcze pozo· l'ozpoczęli w przyszłym tygo· Garnizon ten wynosić będzie 
staje w Addis Abebie i jest I dniu nową ofensywę na pół- 15.000 ludzi przeznaczonych 
mało prawdopodobne, aby wy nocy. Opuszczając Addis Abe głównie dla ochrony linji ko­
jechał do Uessie przed dniem hę, cesarz pozostawi dowódz· lejowe_j. 

Włosi wrcofuią wojska z Libii 
ale Ang U cy stoją Jesicze na ł\lorzu Si ódziemnem 

dwa imperjalizmy: czarny i 
biały. Zdaniem Amer)', Anglja 
i Francja powinny były całe 
zagadnienie załatwić z. Wło­
chami kompromisowo. 

Mobilizacja łon w Abisynii 
LONDYN (PAT.) Agencja 

Reutera donosi z Chartumu. 
że otrzymano tam odpis roz­
kazu o mobilizacji powszech­
nej w południowo-zachodniej 
Abisynji. 

Rozkaz ten kończy się sło­
wami, że każdy mężczyzna 
znaleziony u siebie w domu po 
otrzymaniu tego rozkazu zo· 
stanie powieszony. 

RozKaz zaznacza, że wszy­
scy zostaną zmobilizowani. 
Chłopcy, zdolni do noszenia 
lancy i wszyscy mężczyźni bę­
dą wysłani do Addis Abeby. 
żonaci udadzą się ze swemi żo-

·p a· ka1•o~llle ma· 11m 1ng·1elsk1·e ·· ~t:il:~ió·~:ć:~~t~~E w · - • kolwiek niezamężną kobietę. 

B . A e t Je st o . e Wło".;.. Kobiety z dziećmi nie mają 

LONDYN, (PAT). - Decy- dzenie rozmów pokojowych w'Musoliniego dowodzi, iż~ tym 
zja rządu włoskiego wycofa- korzystnej atmosferze. Na dzi- punkcie pomiędzy obu stolica 
nia z L1bji jednej dywizji, tłu- siejszem swem posiedzeniu ga- mi doszło do porozumienia. W 
maczona jest w Londynie jako binet przyjął do wiadomoscr kolach dyplomatycznych o­
pierwszy objaw pmktyczny raport ambasadora Urummon świadczają jednak, że gabinet 
odprężenia, dokonanego w o- da o jego wczorajszej rozmo- brytyjski me udzielił Jeszcze 
statmch dniach między Lon- wie z buvichem Uli temat za· adnurułicji zezwolenia na od­
dynem a llzymem. Z tego rządzeń, mogących spowodo- wołanie pewnych jednostek 
względu gest włoski przyjęty 

1 

wać odprężenie w sytuacji na floty z Morza Sródziemnego i 

tu został z prawdZiwem za<lo- morzu t:;ródziem.nem. że nad sprawą tą rząd będzie 
woleniem. Umożliwi to prowa- Można przypuszczać, że gest jeszcze obrądować. 

•. min. "' ry s a . po r ni ... „ potrzeby wyjeżdżać z domu, 

bezpieczeństwa. mężowie ich jednak muszą w. 
LONDYN, (PAT). Debata· C'ie z kolegami gabinetowymi, 

w lzbie Gmin rozpoczęla się posiadają całkowicie popar· 
wczoraj po południu od prze- cie gabinetu. Premjer Bał<l­
mów1euia premJera Batdwi· wrn polwierdził stanowisko, 
na, ktory po<lkreślił C31kowi- zajęte przez Sir Samuel Hoa· 
tą solidarność, panującą w re. 
gabinecie brylyjskun, i o· Przechodząc do sprawy po­
~wia<lczył, że zarówno mini- koju i zJnojeu, Baldwin o· 
ster spraw za~ra111czuyc:h Jak świadczył: „Podejmujemy ry 
i minister do spraw Ligi Na· zyko pokoju, ale rząd nie wi 
r·otlow, który, dzialając w (.;e dzi żadnej innej drogi, jak 
uewie, był w stałym kontak· przyjąć system zbiorowego 

W dyskusji, Jaka się wywią tym wypadku zabrać z sobą 
zała po mowie premjera, na inne kobiety. Rozkaz nie do­
uwagtt za.Sługuje przedewszy- trczy ślepych i kulawy~h oraz 
st.kiem przemówienie isosła mezdolny-.!h do noszema lanc. 
Amery, który wygłosił bar· Wedł~g nadeszłych tu wia­
dzo dfug1e i ogromnie .i:nwiłe domośc1 szczepy, zamieszkałe 
przemówienie, w którem, wy· nad granicą, jak GaJla i Anuak 
rażając zadowolenie z wczo· nieuzbrojone są właściwie 
rajszej mowy Hoare'a, podjął przeciwko 'Y'ojnie, a jeżeli już 
jednak krytykę polityk.i rzą· mają walczyć, to woleliby wy­
<lu, opowiadając się rac.i:ej po stąpić przeciwko Abisyńczy:­
stronie Włoch wychodząc z za kom. 

Maior Karpiński leci do Bagdadu 
łożenie, że dzisiejsze terytor- ----------­
jum Abisynji jest rezultatem Czytajcie 
podboju jednych szczepów N 5 t • 
przez drugie, Am ery oświad- " O We g O P Or O WC: I 
ezyl, że do wyboru ma się Cena 10 gr. 

Wczorajszy dzień spędził w. Konstantynopolu 
Gangster zginął w spelunce 'W środę, jak podawaliśmy, Bałkańskiem1, ponieważ szczy I nad Małą Azją, chce lecieć 

) ar· I) godz. 8,15 Mjr. Karpiński ty tonęly w mgle. bezpośrednio do Bagdadu, 
arni. "'1vstartował z. llukaresztu i Wbrew pierwoi.nym zamie· wczorajszy dzień poświęcił na. 
e rn, ~ylądowała o godz. 11.35 na rzeniom .Mjr. Karpiński nie staranie o zwolnienie go od o- NOWY JORK (PAT.) Słyn-1 W ostatnich latach prohibi• 

a il\ IOt1JJsku Bejoglu pod Konstan wystartował dalej, lecz pozo· l)owiązku lądowania w Ada- ny gangster nowojorski Dutsch cji Schultz kontrolował całyj 
egła 'nopolem. Odległość z Buka stał w Konstantynopolu w ce- 11ie, znajdującej si1t w odle· Schultz zastrzelony został w handel piwem w Nowym Jor• 

"t.t(Ś· thztu do k'lustantynopoła, lu załatwienia wszystkich for- głości 800 klm. od Konstanty- pewnej spelunce wpobliżu No- ku. Był on jednym z ostatnicli 

rodei Wynoszaca 510 k.m. mjr. Kar· malnosci, lotrzeb.n.ych do .• opola. wego Jorku przez konkuren- gangsterów okresu pr_ohibi„ 

z nil\ @iński {>rzei>ył w ciągu 3 go- przelotu na Turcją Azjatyc- Dziś rano mjr. Karpiński cyjuą hand". cyjnego, któremu uda.ło się 

ezb~· 4Zin ~o mmut, iecąc z przec1ęl ką bez lądowania. jak wia<lo- startuje w dalszą drogę, mia· 1 ujść przed policj4. 

ł g.o· ~szybkością 150 klm. na go· mo, każdy samolot zagran1cz- nowicie do Aleppo lub prosto 
nii· qzinę. Po drodze mjr. Karpiń ny, opuszczający Turcję, mu- Jo Bagdadu. Przerafliwy pożar lasu 
tY • Iii miał dość silny wiatr prze s1 lądować na lotnisku granicz 

ad sol eiwuy i porywisty. Nad Buł· nem Adana w celu zafatwie- .L?NDY~ .(PAT) - Lotnik NOWY JORK, (PAT) _ Wł Dotychczas poż!'-f ZJ?iszczył 

ov./ 3 Jarji\ samolotem jego rzuca-

1 
nia formalności. Ponieważ K1~0s~~r? Smith wylądował w okolicach Los Angeles płoną w przeszło 100 domow· m1esz~al• 

ą, t~\< Io. Najw1ększfł trudność przed mjr. Karpiński, korzystając: Brmdis1 1 ~~ezygnował z lotu dalszym ciągu lasy. Ogień od- nych, w tej liczbie 40 luksuso­

. Ei nie· lławial przel?t nad górami z dobre,j pogody panującej do AustrnlJI. ciął 47-u więźniów, zntrudnio- wych willi. Ponad 250 osób od 

i ~ń~~· robotn1·ko'w utont:ło· podczas powodz·1 ~::r~l~~~b~~~:wi~/r:t~J:: :i~!~o j~~i:r::ci~a ~a!pi\!i:ch: 
!C " .-- bydla. Straty obliczane są na przeszło 
wer.. u· d l , 

.
1 

za·. • . . m JOn o arow. 

w; wr . Straszna katastrof a w MacedonJI 
ocz~e~ ~FJA, (PAT). - W czo raj I zhrała rzeka Struma i okoJicz I Ofiarą powodzi padło 40 
~ z·erzl'l~'r'.orem i ubiegłej nocy w ue potoki górskie, zatapial· ąc bezrobotnych, zatrudnionych 
atn1abi!ł· Jl ga~kiej części Macedonji I ulice, mosty i domostwa. ' 'or przy hudu.vie szosy. 30·tu z 
Br wYJ1astąp1ło oberwanie się chmu kolejowy do. Pet,riczu jest e:zę tych robotników utonęło. 

nylll ry, ściowo zniesiony przez fale. I Rząd wysłał oddział 1atowni· 
• „ YI miejscowości Simitłi ~we· Komunikację przerwano. czy do zatopionej doliny. 

cąpl 

~~- · 

Zabili sołtysa w łóżku 
BRZEŻANY, (PAT) - Uhie- polskiej) i oddali do śpiąceg~ 

glej nocy nieznani sprawcy W: łóżku sołtysa strzał z kara„ 
weszli do mieszkania Jana Pa- bmu, kładąc go trupem na 
pugi, sołtysa we wsi Taur~~ miejscu •. poczem zbiegli: · DD-! 
pow. -· BrzeżanY. . _(narodowosc1 chodzerua w toku. 

[ci; 60 gr Z • 
I· --:-:-:i;~ ·i ap1sujcie .si.ę na członków popierających śYRAZ POZARNĄ zgłoszenia przyjn1uje 

w1
c RedakcJa "DZIENNIKA PIOTRKOWSKIEGO" w Piotrkowie ulica Słowackiego Nr. 18. „ 
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Deklaracja proW;Ja>un1ou;d «ośclalhowsklego P-
Zniika komornego, gazu i prądu [;e·o~:clh 
Rząd zn1ierza do róH'nolłlaqi budżeto­

Rej. przez ·re#orn19 i oszczędności 
Wczorajsze posiedzenie Sej- szej w~wórczości poprzezsadniczrh r.Jsuuię~lach, na jali; l tiwzględniając słuszne interesy łlaj 

mu wywołało powszechne za- rozszerzenie i uzdrowlenie a· zdecy ow~hsi:ny. się, podkreślając szerszych. warstw ubezpie~zo~ych. 
D d t t , . t ł przytem, ze 1dz1emy odrazu na cał- Przedrruotem prac rządu 1 ciał u-

interesowanie. owo em te- para u wy wo_rcz.ego l 8 a Y kowite zrównoważenie budżetu i stawodawczych staną się również w 
go był rzadko spoty!<:any w wzrost zatrudmema. Tego do zlikwidowanie niedoboru. czasie najbliższym: unormowanie 
gmachu przy ul. Wiejskiej maga się od nas bezrobotny, Dotychczasowe źródła dochodów całokształtu stosunków służbowych 
komplet. Stawili się zarówno tego domaga się robotnik i państwa, które wedłu~ s!arannie pracow.ni~ów sa~o~ądowych. oraz 

ł k ł ·k d ,• tr t przeprowadzonych obliczen dadzą zagadruema z dZ!edziny ustroJU sa-
wszyscy pos owie, ja i ca Y pracowm ' rzący. 0 u a ę Lieco ponad 1.900 miłjonów złotych, morządu terytor1ałnego. 
rząd, podsekretarze stanu i pracy, tegQ wreszcie domaga musimy uzupełnić nowemi iródła- Planowane posunięcia ftOspodarcze 
wyżsi urzędnicy wszystkich się masa ludowa. • • . ~ d.ochodów, względni~ - .obri9- zmierzają. do zwi_ę~zem!' z~olnoś~i 
resortów. Przybyli licznie Bardziej szeroki, bardzteJ c1ami s~rony_ rozc.hodoweJ. PoJedyn- nab_ywczeJ ,ludnosc1 rol!11czeJ? obru-
członkowl·e Senatu z marszał- równomierny podział naszego czy zab1~g me daJe tu dostatecznych żc;rua kos~tow utrzymama, zw1ększt;· . rezultatow. Dlatego tet muszą być rua obrotow gospodarczych a w kon­
kiem Prystorem i wicemar- dochodu społecznego pozwoli zastosowane metody różnorodne. sekwencji do podniesienia stanu za. 
szalkami Świtalskim i Makow- na wciągnięcie do procesów trudnienia. Ponadto powinny one u· 
skim. Galerja dla publiczności spożywczych i wytwórczych Reforma podatku dOChO• ~a!wić ekskansję nasz~j wytwórczo-
hyła przepełniona; brakło tym większej liczb~ okbyw~tedli. ha dowego I r.owa danina &e!;ik~y! :t~o~f!:;en~~~i!0j~: wza 
razem młodzieży szkolnej. Lo- zatem - na zwię szeme oc 0 - jemnego zaufania możemy tę bole-
ża dyplomatyczna, ł. ak i łoża du społecznego. Tak więc - po pierwsze, sną i bardzo trudną operację, uzdra-

k N Dlatego też rząd walczyć będzie ma być dokonana reforma pó wiaj~cą podstawy finansowe i go. 
prasowa - w ·omp ecie. a z niezdi·owemi objawami w organi- datku dochodowego. Reforma spodarcze państwa. przeprowadzić. 
mównicy ustawiono mikrofon zacji produkcji, czy wymiany, oraz ta, polegająca na podwyższe- D b all 
dla transmitowania przemó- z wszelkiem nadużywaniem przewa- niu stawek i rozszerzeniu ko- o ro og ne wymaga 
'
"t'e ·a premJ·era gi gospodarczej, np. przez kartele, w • . ofiar „ m · celach wyzysku rynku wewnętrz- ła ohow1ązanych do opłacama 

śLUBOWAN!E POSŁóW. nego, który jest i pozostanie podsta- podatku dochowego, na UJ.ed- Niektóre z omówionych J.rzeze W kilkanaście minut po 10-teJ', „ d ł mru· ąd ' · · h wą egzystencJi naszego gospo ar- uo iceniu opodatkowania upo e zarz zen wymugaią uzyc marszałek Car otworzył posiedze- stwa narodowego. S"z'en' 
1
• pod .. · 

1
. d d tk ofiar. Wymaga ich jednt1.k nieodpar­

nie, komunikując lzbie o dokonanej Równoc:1:eśnie niezbędne jest „ wyzszen u o a u ta konieczuvsć państwowa i nie wąt­
zmianie rządu, 0 wpłynięciu spra- przyśpieszenie prac nad dalszą prze- I do .Podatk_u dochodo~ego, da· pię, że masy urzędników państwo­
wozdania Najw. Izby Kontroli za .budową ustroju rolnego przy wyko- zw1ększeme wpływow o 66 wy_ch i samo:zątlo.wych, które na 
okres budżetowy 1934/35, puczem rzystaniu wolnych kapitałów obroto- miljonów złotych. kazde '~ezwt1.n~e pa_ns_twa gotowe by. 
uczcił pamięć posła Wacława Wi- wvch. r.. d . • ły do Jak naJdaleJ idących wyrze-
ślickiego, który zmarł przed obję- •w gospodarstwie społecznem, jak ro dr~~g1e,d zam1e;rzamy cz~ń, i 1ym razem spełnią 'swój oho. 
ciem mandatu w obecnej Izbie, a był i w gospodarstwie mdywidualnem wprowa ZIC na zwyczajny po w~ązek. . . 
cżłc.akiem bejmu bez pr:i:erwy od pożądane rezultaty wyuać jedynie datek od wynagrodzeń, wy- Ze sweJ strony pragnę zaznaczy~. 
roku 1922. Następnie złożyli ślub"- może ścisłe przestrzeganie hierarchji plnconyc11 z funduszów pu- że przez r~ąd_ rozp.at~zone będzie 
wania poselskie czterej posłowie, celów i środków. . .,1. h N· d • w .vorozum1emu ze sw1atem urzęd­
którzy nie byli obecni podczas o- z tego punktu widzenia polityka ..: Icznyc • a ZW~CZłlJny po: dmczy~ zaga~nienb zadłużenia pm 
twurcia izby. budżetowa wysuwa się na pierwszy datek od tych wynagrodzen cownikow panstwowych oraz dogod. 

Po załatwieniu tych formalności plan. ~ę.dzie wyznaczony w zależno ~e rozłoże~ie _spłaty reszty pożyczki 
przystąpiono do jedynego punktu Ró b d SCI od wysokości wszystkich mwestycy JneJ. 
porządku dziennego, a więc do wnowaga u tetowa 
pierwszego czytimia rządowego pro- • , wynagrodzeń pobieranych Wybór komisji 
jektu ustawy o upoważnieniu Prezy- • Bu~.zet ,Skn1·hu yanstw~ mu pl'Zez danego • l!racowruka. p0 przemówiemu mkt z 

0
• 

detna Rzplitej do wydawania rozpo- s1 hyc .zrowuowa~o1:1Y• Nie po "·'pływ z tego zr.ocU. a _wynie- słów nie zabrał głosu, w·opec rządzeń z mocą ustawy. h b d d d t k ł 160 I zł h Głos zaorał premjer Marjan Zyn- . ·ze UJ,ę 0 . aw8:c, ze ? yczb SJC 0 0 0 mi Jonow ·o· czego marszałek Car przed-
dram Kościałkowski, który wygło- to ~ r<?wneJ ~merze mnyc tych. siawił Izbie projekt składu 
sił programowe przemówienie. budzetow publicznych. Sk:o~ Jednocześ_nie ~usimy zastosować komisji, która miałaby się za-

Deklaracja premi·era ne n~sze zasoby o~zczędnoscio vszczi:unosci, ktoi:e przeprowadzone jąć rozpatrzeniem Z"łoszone· 
we kierowane hyc muszą wy- Ot;'.dą we wszystkich resortach oraz . k o 

Kołcl łk kl ł · 1 · t · .v p1·zedsi~niorstwa.ch . państw.owyeb go proJe tu usta.wy o pełno· a ows ego . ącznodie kna c:e e 1u;iwes ycy1ne z bezwzgl~dną konsekwencja. mocniciwa. 'PrzedStawiony 
Na wstępie pan premjer za- 1 pr u cyJne. en wstęphny H~czc;<lno.ici te dokonane będą na przez marszałka skład komis-

muczył, że og·raniczy się do et~p pi:ac rządu wymagać ę· taką sumę,_ która ~ędzie ~iez?ęclna t. i nie znalazł poparcia lzby 
d · · · kt · dzie ofiar. dla całkowitego zrownowazenia Lu- t, kł d . ł . ; • 

uzasa merua proJe u usta- U podstaw wszelkich na- dżet~1. . c ora .s ~ a Jeg_o uzupe mia 
wy o pełnomocnictwach, gdyż l d • fi . h Rownocześme dokonać chcemy sze szeregiem nazwisk. W tych 
w przyszłym miesiącu z okazji szyc ! ~cyz~J ·. manso~vyc regu posunięć, które z jednej stro- warunkach marszałek Car za· 
przedJożenia Izbie prelimina- hędzie ~e2..~mennu~ tr~ac ~a- ny przyniosłyby spokcz~ństwu i je- rzadził gloso-wanie nad ilością 
rza budżetowego rząd będzie dal przeswiadczeme, ze pie- go gospodarstwu tak poządaną ulgę, • k, k . . . . d 

nii1dz jest rezultatem pracy i a z drugiej strony - stworzyły~y ~z.tonkł odw -onubSJI orazSkłnad miał sposobność przedstawić d , . . . , zdrowsze podstawy dla rozwoJu JeJ s a em oso owym. a 
WI_tyczne całej polityki. hszd~ęt n?st1' ł 1 .z.e ~o~ndwaga gospodarstwa. komisji został ustalony na 30 

Premjer zastrzega się, że !1 ze u 1 s a os!! pienią z.a są osób, których wyboru doko-
J·est przeciwnikiem nadzwy- menaruszalnenu zasadami po Obnltka komornego i taryf nała Izba w głosowaniu imien 

lityki polskiej, t ś i bi czajnych uprawnień w rodza- żaden jednak realny program, żad U yteczno C pu :czneJ nem. 

ł·u prawa dekretowania, jeże- na s~uteczna walka o lepsze jutro Pragniemy więc położyć na Wizyta u dziennikarzy 
i tego nie wymagajl\ nadzwy- nie może być prowadzon11, jak tlłu- cisk na zniż)\.ę kosztów u trzy: 

czaJ"ne okoliczności. W obec- go obok objawów kryzysu ciąży n11d Z . W czasie przerwy w obradach 
l życiem gospodarczem dynamika nie mania. amierzamy więc ohni Sejmu przybył do Klubu Sprawoz­

nej chwi i istnieją u nas wła- doboru budżetowego Skarbu Pań- żyć komorne za mniejsze Io- dawców Parlamentarnych w towa-
śnie takie okoliczności, któ1·e stwa. kale mieszkalne, zaniechać po rzystwie szefa biura prasowego Pre-
wymagają szybkiego i spraw- LEKKA POPRAWA boru od mieszkań naJ'mnieJ·- zydjum .łlady Minioirów p. premjer 
nego działania ustawodawcze- GOSPODARCZA. h d tk d I k l d I . Kościałkowski, a w kilka chwil póź 

Jesteśmy w okresie powolnej po· szyc po n u c o ·a i; a eJ niej w towarzystwie zastępcy szefa 
go. \>rawy gospodarczej, poprawy nie- przystępujemy do akcji ohni- l•iura prasowego p. łtakowskiego, 

d d li · d t k · · tk" · · d I kt p. w iceprem3· er i minister Skarbu Rzą a społeczeństwo Je no cie o y aJqceJ wszys ·1e zema cen prą u e e · ryczne- r~ wiatkowski 
działy produkcji. !'oprawa gospu- go, gazu 1• innych tar,,-i! przed d 1 J • I P d t · · d . d b d · ł · · · b " 1 Przy wejścm o oka u powita i rze przys ąpien1em o o- arcza ę zie pe 1uepza i szy sza, ·siPbl·orst'\v uz"ytecznos'ci' pu· d · · 1- .1 ł k · mówiełlia strony gospodar- gdy Skarb Państwa nie będzie wy- - ... prze st?-w1c1eKl1 I rząu_~ cz on odw1e 

· · dk 'l sysał wolnych i narastających kapi- błicznej. .Prezyd3nm u m. Wizyta prze sta 
czeJ premJer po res ii waż- talów i środków pieniężnych z ryn. wicieli rządu trwała około trzech 
nośl momentów psychi\..Z1.ych, ku na pokrywanie niedoboru bu- Ulgi dla wsi b\andrans6w . . P. pi:emjer Kościał-
wskazując w pierwszym rzę- dżetowego. . kuwsk1 zaznaczył, ze starym zwy-
dzie na konieczność a,rz~cii}- ~ważum za. ~onieczuo§ć stwier- J~śli chod.z.1 , 3 wie~ i rząd ~f.~erloż%z\:[~~~~ P~~sf~.kalu KSP, 

. . . d ł . dz1ć w tern m1eJSCu wobec wyso- gmmny ohmz,yc o połow„ nn- ,,·Jak J·u mógU>ym inaczeJ", powie-gmęc1a o pra?y m O J~ Sł • kiej Izby, że rząd mój dołoży wsze). d '"' .-~ I 
Ył pracach sw01ch - mowił pre· I kich wysiłków i starań i nie zanied- bór po ntku samorządowego d~i!lł p. pre,mjer, jeśli chcę rzeczy­

mJer - rząJ ,Uczy na po~arcie .ca- ba czujności, by wojsko nasze otrzy- do podatku gruntowego, usta- w1scie ~społpracować . a prasą, .a 
lego. społeczenstwa, gdyz od tego mało wszystko, co J·est niezbeane lić maksymalną granicę dla l>rze~ nią ze 8P!>łe~en~twem. NJ~ zalezy w znacznej mierze skutecz • ' , (•zymę tego dla Jakiegos celu osob1 • . . . • do wykonania jego głównego zada- opłat drogowych, zakazac po· stego a dla osiągnięcia wysunięte-
!C::i te;; p~:::i~~~ A!i:d~t!;~~~ nia - obrony całości państwa, boru - jakże drażniących go c;lu. Cel~ !e w chw_ili. obec.n~j 
sprawiedliwości i równego traktowa· Likwidacja niedoboru ludność wiejską - opłat za są bardzo wazkie. Sytuac1a Jest c1ęz· 
nia wszystkich warstw i obywateli. z , . b d . t • . _ · d d · t kn i jest konieczna i niezbędna 

Zkolei poruszył najbardziej draż- rownowazony , . u ze. I?an- praw 0 w J ~z u ? ~lll~S 8:• czy współpraca wszystkich wysiłków~ 
liwy odcinek: administracji sk1trbo- stwowy - to naJ1stotn1e.1szy na targowiska mie1skie, t wre 
wej. w ·uzdrowienie tego aparatu bi; element naszej niezawisłości szcie -- uchylić prawo zamia· Refarma Od 1 grudnia 
dzie trzeb~ włożyć calll energję. gospodarczej "i J>oliiycznej. ny niektórych świadczeń w N_owe obniżenia l?oda_lkowe zmie-
Rząd zrobi ~szystko~ a_by każ?y o- Od naszego wspólnego po· naturze _ na świadczenia pie r~aJące. do pr_zywrocenia r6,ynow1;1-
bywateł wał przesw1adczerue, że . d . . d . l , . l · . ~1 butlzetowq zostaną - Jak su~ 
pieniądz publiczny. nie. jest. marno· ~ZUCla ? I?OWle Zl8; ~OSCl za ~ męzne. dowiadujemy - wvrowadzone już 
wany i ~ wszelkie naduzycia .ia zy _podJęc1e realne.J l h,·ardeJ ZNIŻKA od 1 grudnia. Podziałki urzędnicze 
szkodę dobra pubhcznego będą ka· walki z niedoborem Lud.~eto- TARYF' TKA:St'ORTOWYCH hędą wynosiły od 8 do 20 procent 
rane z .całą sU!owości' prawa. . wym jako z elementem t'.la Ponadto chcemy zrealizować ostat- uposażeń, zależnie od wysokości po 

DaleJ prem1er oświadcza, że me k. , ' . . . • n~ etap w walce 0 zniżkę cen arty· l·orów. Obowiązkiem \lodatkowym 
ma zamiaru taić obecnego stanu i_ory potęguJe 1 rozszerza Zja kułów przemysłowych. By żądać objęte zostaną wszystkie kategorje 
rzeczy i stwierdza, że położenie na- w1ska kryzysu na całe społe- ofiar ocJ przemysłu _ zacznę od pracowników państwowych. 
s~ _jest bardzo trud~e. Nie .uchyla czeństwo i na całe gospodar· transportu państwowego. W zakre- Badania sytuacji 
mę Jednakże .od pode1mowama trud stwo narodowe. sie taryf towarowych będzięmy dą· gospodarczej 
nych zagadnień. Nie jest {o zto łatwe do opanowa- żyć do zniżek wydatnych, tak, aby 
Praca dla bezrobotnych nia. Państwo m..i również swoje kosz wyraźnie zmniejszyły rozpiętość mię W dążeniu do nawiązania wsp6ł-

ty „sztywne", ma swoje wydatki, Jzy spadkiem cen materjałów, u pracy społeczeństwa z rządem na-
W tym zakresie na plan które musi pokryć, na które musi spadkiem pobieranej za przewó7 ~kutek uchwały Komitetu Ekon<>-

pierwszy wysuWaJ'A się mo· znaleźć środki w normalnych swych • >płaty. micznego Ministrów w najbliższych 
" dochodach. Nadto rząd rozpatrzy możliwość dniach wyjeżdża do ważniejszych 

meniy f.llSpodarcze, a więc wy Uwd.am za swój obowiązek po. i111żki obciążenia na rzecz instytucyj ośrodków kraju specjalna komisja. 
siłek w celu zwiększenia na· informować panów o niektórych za. ubezpieczeń społecznych, w p~łD:f_ .:~_!óra odbędzie szereg regjonalny_ch 

DOMEK. 
Wśród znajomych rozeszła 

się wieść, że pan Cukierman 
wybudował sobie \vłasny do­
roek za miastem. Wszyscy mu 
winszowali, ale pan Cu.\der· 
man wzdychał tylko żałośnie. 

- Oj, co ja przeżyłem, co 
ja przeżyłem! Poco mi to 
wszystko? 

Moja żona się uvarła, że 
nie chce być wiqcej fokator­
ką. Chce być na własnych' 
śmieciach! 

Pokłóciła się z gospodarzem 
z g05poclynią, z dozorcą, z do· 
zorczymą, z sąsiadami i ocl .ra· 
na do nocy trąbiła mi nad u· 
chem: 

- Ja mam tego dosyć! Ja 
chcę być na wtasnych śmie• 
ciach! ja chcę być na włas· 
n ych śmieciach I 

To początkowo ja poszed· 
lem do dozorcy i umówiłem 
się z nim, żeby na parę dni 
zamknął śmietnik. 1 z całego 
domu zaczęli znosić śmiecie 
do naszego mieszkania i wsy· 
pywać do stołowego pokoju. 
Żona ztapała się za growę. 
- Co ty wyprawiasz? Zwar 

jowałeś? 
- Chciałaś być na włas­

nych śmieciach, to masz śmie­
cie. Całą kupę! Ja je kupiłem 
na własność. 
Żona po pierwsze zemdlała, 

po drugie dała mi w pysk, po 
trzecLe zaczęła m1 tłumaczyć, 
że własne śmiecie, to znaczy; 
własny domek. 

Co miałem robić? Postano· 
wiłem się budować; zaczęłem 
szukać taniego architekta. . 

Połecili mi jednego, powie­
dzieli, że jest bardzo tani. My, 
śmy wybrali plac za miastem 
j ja . zaczęłem płacić. Raty, 
sp taty. cegl y; . szmegły, stola• 
rze, murarze, śl usarze„. 

Po całych dniach ' latałem 
szukać gotówki i nie miałem 
nawet czasu zaglądać, co oni 
tam robią. 

A oni robili, budowali, sta• 
wiali i po paru miesiącach u• 
cbitekt mi powiedział. 

- Chodź pan obejrzeć. Dom 
już gotowy. 
Poejchałem i ... mnie się zro• 

biło slabo. Co to jest?! Długi 
korytarz, po bokach drzwi, w 
każdych drzwiach okrągłe o­
kienko. jak w więzieniu. 

Pokoje? Gdzie są pokoje f 
Jakieś malutkie cele z kr~ta· 
mi w oknach. 
Okazało się, że ten archi­

tekt całe życie budował tylko 
więzienia i więcej nic nie u· 
miał. 

* 
No i myśmy się sprowadzili 
Sypialnia jest w celi Nr. 1, 

stołowy w celi Nr. 2, mój s~ 
w celi Nr. 3, a córka w celi 
Nr. 4. 
Coś okropnego jak miesz• 

kanie działa na ludzi. 
Moja córka zrobiła sobie pi 

żamę w pasy - jak więzien· 
ny strój. 

Syn nie chce inaczej rozma 
wiać tylko puka w ścian" al· 
bo wysyła grypsy. , 

Żona, żeby schudnąc, ogłasza 
głodówki. 

Ja chodzę po koryiariu 
zaglądam do okienek w 
drzwiach i patrze, jak moja 
rodzina wa.duje. 

Napoeon Sądek. 

konferencyj z przedstawiciel{lmi sa· 
morządu gospodai"czego. 

Komisja ta, której przewod,uiczyć 
będzie dyrektor gabinetu Ministra 
Skarbu p. Wikt!>r. Martin, :o~r.zym~ła 
polecenie zbadama na m1e1scu ak· 
tualnych bolączek życia gospodar• 
czego, odcz1-1wu11ych. w zakre~ie han· 
dlu wewnętrznego i zagramczne O. 
spraw podatkowych, komunika 
nych. specjalnych, kredytowych 
min~tracyjnych. 



Di:leti wczorajszy na froncie ablsyftsklm Kto chce iechai do Abisrnii 
200 Ooo Cz:lrnych przeszło do kontr~taku niech Slfł zgłasza przez Polski Czerwony Krzyt 

I U . U Zarząd Główny Polskiego Czerwonego Krzy la w Gene• 
(Własna obsłu"a radjo·te:egraflczna z AleksandrJI) Cz~rwonego Krzyża k<!muni: wi!' zg~oszeń ~ndywidualnycll 

~ kuJe nam, że P. C. K. zudneJ osob of1arowuJących swe osłu 
W dniu dzisiejszym pano· J się, że w okolicach Tessenci na Aduę i Adigrat, w razie ekspedycji sanitarnej nu fe. gi w dziedzinie sanitarnej na 

wał na ob~ frontach · wzglę- (75 kim. na północ od Mak.al· gdyby przerwano pierwszl\ li ren walk włosko· ~h1syńskich I terenie walk w Afryce Wsoho 
dny .spok~J· Na. połµdµ.iu w le~ nastąpiła en.t;rgic~na ,ko~t! n{·~ armji włoskJej. Na.razie nie organizuje, ani nie wysy· dniej rozpatrywać będzie tył• 
o~rnh?Y Gora~at wyw1ą.zały ofensywa armJI ab1synsk1eJ. b iż.szych szczegołow niema, I la. ko te, ktore zgłoszone będą 
su~ k1l.kakrotme wałki · mię· Około 200.000 czarnych zgro- , cesarz jednak, jak donosi je· , Polski Czerwony Krzyż zo- za pośrednictwem P. C. K. 
dzy ~1eregularną ~rmfo ras madzonych w sumie na tym 1'0 otoczenie, jest w tej chwi· stał natomiast powiad~miony, Warunkami zasu<lniczem.i 
F~ner1 .a strz~k:~.m1 . włoski- odcinku ma rozpocząć marsz li najlepszych myśli. że Międzynarodowy Komitet Międzynarodowego Komitetu 
nu. WoJs,ka w!osk!e me mogą są: 1) stwierdzenie świadect„ 
rozpocząc . dz1ał(ln ofensyw. · c H ~ ~ ~ s G W A R A n T U J A. wem lekarskiem odpowiednie 
n~ch, gd-yz Og.a~en. pr~eds!a· PR

0
.U..e: DLlnRn~ .. „ ..... ""'.""' mtODA. i ŚWIEiĄ CERE. go stanu zdrowia petenta, od· 

~ta w ieJ chwili wielkie Je- ~ pornego na klimat i chorob}'l 
z10~0 błota, a wezbrane o~ tropikalne Afryki, 2) ..feklara 
dłuzsz~go cz~su nur~y rzeki F I • · • d • k • cja petenta co <lo wy,Jaztłu na. 

. Sze?eh zaf~p~ły zna~~e zapa o·r ep1an 1 · ra JO w... ozie wł·asny koszt, 3) o<lpowietłnie 
sy_ zywnosc1 1 amunICJI 3 wło k\valifikacje fachowe w tłzie• 
s~ego ~o.rP.usu. . dzinie lekarskiej wyszkolenUł 
.. w naJhtizszym czasie nas~ą Niezwykła · prośba wl-=tnl1 sanitarnego. 
p1 gruntowne przegrupowanie ------------
sił na froncie południowym; Hiszpańskie . więzienia, które czy kilka słów o więżnin·pia- lu mecenasów sztuki zapowie 
okazało się, że. armja rasa De w poło,\rie zeszłego stuleci.n n iście. Następnie Chii1czyK za działo, że zajmie się_ dalszym 
sty. która składa się ze szcze· miały okropną opinję. są obec- czął grać. Jego gra wywołała losem genjalnego Chińl'Z}Ka, 
pow górskich, źle znosi nie· nie urządzone według najnow prawdziwy entuzjazm wśród gdy tylko opuści więzienie 

Korzystaj z komunikacji 

lotnlczel 

Skild pochodzą kule „dum-dum"! 
Włosa twierdzą, te z fabryK ang~elskjch 

zdrowy klimat Ogadenu, Wo szych metod techniki. Władze znawców muzyki. Ze wszyst· 
hec tego gen. Wahih Pasza starają się jak tylko mogą, u- kich zakątków kraju prJ:yby· 
głównodowodzący frontem milić smutny żywot więźniów; wały do. studja listy z proś­
południowym polecił obsa· w niektórych celach są nawet hą o powtórzenie koncertu 
dzić pierwszą łmję froutu umieszczone głośniki radjowe więźnia. Dyrekcja radja 
źołnierzami somalijskimi, i w ten sposób ich mieszkańcy wziąwszy pod uwagę niezwy- Z Asmary donoszą: W ogło f wśród ludności. Stąd, zdaniem: 
może słabo wyćwiczonymi, a· nie są odcięci od świata ze- kłe zdolności Chińczyka z S?Onym tu kolllunikacie hr. jego, pochodzą pogłoski o „ni­
le zato przyzwyczajonymi do wnętrznego. Ludzkie trakto- c~ęcią zadość uczyniła żąda- Ciano jako dowodca eskadry szczących gazach".-
khmatn i warunków. wanie więźniów odniosło już Ulom słuchaczy. lotniczej przeczy wiadomo· Władze włoskie ogłaszają 

Uo stolicy przyszły także pomyślne skutki~ Przestęp- Również i władze 2wr~ciły ścimu o tern, Jakoby lotnicy ~eż, że w Daguerrei wśród o„ 
szczegóły klęski oddziałów czośc w Hiszpanji znacznie I uwagę na domokrąLcę-p1ant- włoscy używali bomb gazo debranej Ab1synczykom amu 
Dedżasmacza Ababy w pro- spadła. stę. l~!l;ka~ano ~olicji J>r;Ze_pro wych. Oświadcza on, iż każdy lllCJi znaleziono kar.ahin ma• 
wml·ji północne.i Semio. żoł· w ostatnich dniach w jed- ,wadzie Jakn~Jdokła llleJsz~ z samobtów „z~biera ze sobą szynowy firmy Wickers z ku 
nierze Dedżasmacza, nie słu- nem z więzień prowincjonał- sledztwo .. W. wypadk~.. zas P? 300. bomb .J-k1lowych, .a po Jami dum • dum, u wszytstk1e 
chuJąc rozkazów - swego wo- oych zdarzył się wypadek, któ ~dy o~az~ się, ze ~hmczyk mewaz rz~u~ane są ?ne meraz naboje odebrane tam Ahi~yń„ 
dza, rzucili się samowolnie na ry rzuca jaskrawe światło na Jest n!ewmąy, ll}a. ,się go na-

1 
z _wysokosc1 zaledwie 100 met <:zykom pochodziły z angielo1 

oddziaJy włoskiej arLylerji. to traktowanie więźniów w tyS~~iast w_yl?usc.1c na wol· ro~v, prze.to wyw?ł~Ją w1el~ie ~Lkt~e.! firmy „Ely Brothers 
Nieposłuszeństwo miało smut Hiszpanji. nosc. Z drugieJ zas strony wte zmszczen1e 1 sieją pamkę u 

ne skutki; 150 żołnierzy abi· W Saragossie osadzono za 
syi1sk1ch poległo na placu bo k t · h'' k' J k " • kl" d • kl' 
~~:y~edżasmacz jest ciężko ~~~~~~~~~Y!~y:~:~ł:~~:~ a poznac meza orr awno ucie • 

w dniu dzisiejszym przyby sp.rzetlając swe wyr<?by. Posą-1 Tylko znaki szczególne chronią przed hlsteryczKamł 
ly do Addis Abeby nowe, zna dzono go o dokoname drobne-
czne transporty bl'Ont. W uaj· go oszustwa i wpakowano do I Pana Karola Percy Weehle­
hliższym czasie w:szyscy po- więzienia.. Chińcz.yk wypierał ra spotkał nieprzy Jemuy w_y­
doficei:owie armji abisyu· się wszeJk1ego związku z • tą a- panek. Oto pe~·m(,J nocy ZJa­
skiej otrzymają Mauzery - fet·ą i kłamał na czem świat I wita się polic.ta i zaprowadziła 
rewblwery 12 strzatowe, któ- stoi. Pewnego dnia prosił stra- go do więzieni-a. 
re dotąd mieli jetlynie ofice· żnika, by go zaprowadził do - Co się stało? - pytał We-
rowie. Na rachunek angiel· naczelnika więzienia. ehler. - .ł'uecież jestem lojal-
skich fabryk hrollł przekaza- b 1 I 
no dziś 40.900 funtów szterlin Gdy Chińczyk znalazł się nym i uczciwym o ywate em 
gów. Weszło także w życie przed obliczem wszechpotęż- l'olicjanci nie mógli mu dać 
rozporządzenie cesarza, które uego władcy więzienia, oświad odpowiedzi na to pytanie. idieli 
nakazuje rekwizycję wszyst· czył mu, że ma niebawem g1ać 
kich pomocniczych środków przed mikrofonem radjowym 
komuuikacyjnych mających dla Angory. Prosi więc naczel­
użytek nu wojnie, a więc nika, by mu umożliwił wyko­
automobili, kolll, mułów, na· nanie tego koncertu. Ten po­
'vet nafta Dte może bez zezwo czątkowo sądził, że Chińczyk 
Jenia znajdować się w prywat zwarjował. Wreszcie, gdy pier 
nych rę~ach. wsze zdumienie minęło, posta-
. Cesarz otrzymał drogą okół nowił wypróbować zdolności 
ną wiadomość, że wyjeżdżają więźnia. Chińczyka pod silną 
cy jutro z Włoch h. poseł eskortą zaprowadzono do stu­
Etjopji w Rzymie Hewre Je· djo radjowego i · tam więzień 
zus konferowal dłuższy czas usiadł przed pianinem. 
z. podsekretarzem stanu Suv1· Słuchacze byli oszołomieni 
chem. z<lolnośc1ami pianistj w wię· 

Na plaęu ćwfozebnym w ziennej odzieży. Gra oo z nie 
Addis • Abebie cesarz próbo- bywałym artyzmem. Dyrek· 
wał po południu rozmaite ty· cja radj.a była tak nim zachwy 
py ręcznych granatów. Poka- eona, ze przerwaJa normal­
zy te zostały przerwane wia· ny program. Przed· mikroło­
domościami, które nadeszły z nem stanął naczelnik •w u~zie· 
frontu północnego. Okazało nia i wyrzekł do ra<ljosłuc.ha· 

Moat na TrzeanUI, IP majem. krakomskiem, zbudoroang 1taraniem Fundu. 
.... PMC6 

Arthur Henderson. roybitny angtebki 
minister • działacz robotniczy -

zmarł niedawno m Londynie. 

są poraneB dla 
1'11.0DZllłl l DZllCI . 

W ONllll 

nledzlel1, n lt.11.12 g. w poł. 
podwójne wldowl1ko baletowe1 

WIESZCZKA LALEK 
I PRZEKORNA LIZETTA 
tlDJ Dlłm Id 30 I'· Cl Ul IL 

rozkaz aresztowenia go i tenJrzenia i zaprzec7vł kategorycz.. 
rozkaz wykonali. -To wszystko. nie, jakoby miał się kiedyś o-

Dopiero nazajutrz u sęd.lie· Lie?-ić z M~ud. ::i~dzia ~ządził 
go śledczego Ka..-oł dowiedział więc k~nfro_ntac-:ę. Pa:DJ.„~eeh· 
sic: o przyczynie aresztowc.nia. ler hy1erdzµa„ ze „1!1ąz bar-. 
Okazało się, że niejaka pani dw się znu~ruł w c1ąg~ tyc~ 
Weehler uskarżyła go o fo, że ~at, ~~~ ,,wu~k P.rzec1ez rohl 
jest jej małżonk1em. swoje - ~~1er~zila z upl)reI?. 

Maud Weehłer przed 28 la- - Pr~1ez rue nazywam s1~ 
ty W)Sz.ła zamąz za Georga w;!a.}e George! - W)'.'kr.tykną! 
Weeh1era. Ty lk~ sześć lat żyła wyprowadz~y . z r~wnowag1 
z mężem. Pewnąo dnia George Karol. - O~~m .. się o. c.zte„ 
wyszedł z Jouu i więcej nie ry lata wczesn~eJ mz pa-II i od 
wrócił. Policja wszcz.ęła ener- tego czasu lll:1e:.zka~ stale w. 
giczne dochodzenie, lec.t mąż tem ~mem ~t.szkamu 
znikł jak kamień w wodz~e. To Jedn~k m~ przeko11:ało Je" 
Opuszczona żona we zat><>mnia szcre sędz1eg?· ~apY!'8ł ~ę w~ęc 
I la jedn~k o swym mężu i prze.t ~a~d, cz..y JeJ ~ąz miał Ja­
' cały c:t.as prowac!ziła poszuki· kies znaki szczegoLne . 
1 
wania na Własną rękę. · - Owszem, 1:1zramę na pra ... 

Dopiero ohecIUt zdołała usta wej dłoni. 
li~, że w Londynie.mie.sz.ka pe- Uradow~y~eehleroodnic?sł 
w1en Weehler, że Jest żonaty i rękę do gory 1 pokazał sędzie. 
że ma troje dzieci. Była prze- mu prawą dłoń, na której nie 
konana., że to jej mąż. Jego nie- było żadnej szramy. .. 
wiernoś'ć tak ją oburzyła, że To dopiero przekonało s~ 
oskarżyła go o higamję. I sę- dziiego, że pani W eehler jed , 
dzia śledczy zar"ądził zare.sz;- dziwaczką, łCtói-a gołosłownie 
towarue Karola Weehle..-a. oskarża porządnego obywate­

l Gdy Weehler dowiedział się la. Zwolriil więc Karola : ofu-. 
o tem, nie posiadał się ,_ obu- kał jeszcz.e porzuooną żonę. 

~ 

Strajkuj4c11. &dmtc11. angielacg, po wyjściu z kopalni IP Nine Point - · 
tlemomtrui'ł i'!J an&telaku. 
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Dramat młodzieńca, którego zamieniono 
Ma wybrat między matką rodzoną a podstawioną 

W tych dniach w Kiszenio­
wie wyszła nnjaw niezwykła 
historja, która pl.'~ypomina zu­
pełnie jakąś sensacyjną po­
wieść. 
Zaczęło się to w roku 1916. 
Młodziutka 18-letnia c.Jrka 

bukareszteńskiego fabrykan­
ta. Helena Fabjanu, podczas 
niemieckiej okupacji zbiegła 
do Jassów. Tam poznała E_ew­
nego biednego studenta. Zna­
jomość przeszła zeza.sem w go­
rącą miłość, a następnie w in­
tymny związek. Po pewnym 
czasie młoda dziewczyn:.t po-

SPORT 
PRZED MECZEM 
PIŁKARSKIM 

POLSKA - RUMUNJA. 
Według pogłosek, zresztą z 

miarodajnego źródła, mecz 
piłkarski ł'olska - H.umunja 
dojdzie do skutku. Inaczej 
mowiąc w dniu 3 listopada w 
Bukareszcie Polacy staną do 
walki z Rumunami. 

Jak się okazuje na meczu 
tym kapitan nie będzie ekspe 
rymentować. W repretentacji 
mają ukazać się gracze, któ­
rzy dawno zostali... emeryto· 
wani a obecnie są „wyciąga· 
ni". Mowa jest o Nawrocie, 
Pazurku. lnna sprawa, że ci 
właśnie gracze wykazują o­
statnio doskonałą formę i gdy 
by w reprezentacji zagrali 
tak, jak na ostatnich meczach 
ligowych, kto wie czy właśnie 
nie im zawdzięczalibyśmy 
Z\!ycięstwo. 

No, ale _przedwcześnie o tem 
mówić. Skład reprezentacji 
ma być ustalopy w poniedzia· 
łek. 

LEGJA 

czuła, że niebawem wyda na 
świat dziecko. 

.Fabjanu w żaden sposób nie 
chciał się zgodzić na małżeń­
stwo córki z „golcem". A gdy 
córka obstawała przy swojem, 
groził wyrzuceniem jej z do­
mu i pozbawieniem dziedzic­
twa. 

Helena nie chciała wrócić 
z dzieckiem na łono rodziny. 
Pojechała więc do Kiszenio­
wa i udała się do miejscowej 
kliniki położnkzej. 

Do pokoju, w którym leża­
ła Helena, t;prowadzono żonę 
blacharza, Zydówkę, Ruchlę 
P. Obie kobiety tej samej no­
cy wydały na świat dzieci. 
Chłopiec Ruchli wyszedł z ło­
na matki martwy. Gdy o tero 
dowiedziała się Helena, posta­
nowiła podsunąć żydówce swe 
dziecko. 

- Kobieta będzie uszczęśli­
wiona, że ma zdrowe dziec­
.ko - pomyślała Heleu.a, -
a ja pozbędę się kłopoiu. 
Młoda dziewczyna wtajem­

niczyła w swoje plany pielę­
gniarkę. Ta, po długich pro­
śbach zgodziła się na wpro­
wadzenie w czyL zamiarów 
Heleny. 

Ruchla zmęczona bólami po­
rodowemi jeszcze spała w naj 
lepsze. To wyzyskała pit>lęg­
niarka i na miejsce maleńkie­
go trupa położył ... żywe i zdro­
we niemowlę. 
Następnego rana Ruchls. nie 

mogła oderwać wzro!cu od 
„swego" sy..ika i współczuła 
z „biedną" Heleną, której 
dziecko, jak sądziła, zmarło. 
Niemowlę, które było od u­

rodzenia nrawosławne, obrze­
zano i naCłano mu imę J osek. 

Josek rósł, był zdrowem 
i żywem dzieckiem i zeza.sem 
przeobraził się w pięknego 
i dorosłego młodzieńca. Był on 
wychowany: w duchu żydow­
skim, a jednak tkwiło w nim 
coś nieżydowskiego. To też 
niejednokrotnie ze zdziwie­
niem patrzeli „rodzice" na ]o­
ska. i _pytali się siebie: 

- W kogo on się wrodził? 
Rzeczywiście, w jego twa­

rzy nie było nic semick1e90. 
Nawet mówił po żydowsku 
inaczej niż jego otoczenie. 

W tym czasie, daleko w Bu­
kareszcie, w swej willi prze­
bywała Helena Fabjauu. 
Przed 19 laty ojciec przeba­
czył swej lekkomyślnej córce 

i znów przyjął ją na łono ro­
dziny. Nieoawem Fabjanu 
zmarł. Helena została jedyną 
sp.a~o~ierczynią , o~ro~n«:go 
miema i w rok P'• sm1erc1 OJca 
wyszła "'amąż. 
Mąż Heleny został raniony 

na wojnie i ciągle chorował. 
Młoda kobieta musiała zrezy­
gnować z uciech życia i zaję­
ła się pielęgnowaniem męża. 
Często, podczas długich, bez 

sennych nocy unosiła się my­
ślami do odległego Kiszenio­
wa, gdzie przebywał jej syn. 

O jej tajemnicy poza nią 
wiedziała tylko pielęgniarka 
z kliniki. Helena posyłału jej 
regularnie co miesiąc pienią­
dze, a ta wzamian dostdrczała 
jei wiadomości o synu. 

Przed kilku miesiącami He­
lena owdowiała. Zniknęła 
więc przepaść, oddzielająca ją 
od przeszłości. Helena zapra­
gnęła powrotu t..wego dziecka, 
chciała z niem razem przeby­
wać. Zwróciła się z tą sprawą 
do najwybitniejszego adwo­
kata stolicy. 

W tych dniach do zakładu 
blacharza P~ w Kiszeniowie 
11rzybył jakiś elegancko odzia­
ny pan i spytał się o Joska. 

Wytworny pan wyszedł z 
chłorcem na miasto i op"wie· 
dzia mu o jego prawaziwej 
matce. 

Nazajutrz w mieszkaniu bla­
charza dało się słyszeć zawo­
dzenie i płacz. „Rodzice„ nie 
mogli się pogoclzil: z tą myślą. 
że ich J osek, zostanie_ im na 
zawsze zabrany. 

Josek zaś uparcie milczał. 
Na.razie nie wie co ma ze so­
bą robić. Przedewszystkie.lll 
jedzie do Bukaref:ztu, by po­
znać swą matkę, a dopiero pÓŹ· 
niej zadecyduje o tern, kto 
będzie jego matką Ruchla cz-y,: 
Helena. To też blacharz z żo.µą. 
jak i cała ludność K.iszeniow!' 
z niecierpliwością wyczekują 
na powrót Joska z Bukaresztu 
i na jego decyzję. 

P. Tadeusz GrtJctyńaki, nomy roice­
minister Skarbu. 

Udogodnien a dla kobiet 
CZY W AIQ;Zh. 'vIANKA? 
W najbliższą niedzielę na 

stadjonie Wojska Polskiego 
zostanie rozegrany atrakcyj- Sąd w Nikaragui wydał w 
ny mecz ligowy Warszawian· tych dniach rozporządzenie, 
ka - Legja. Mecze te od kil- które wywołało wielkie zad.o 
ku lat stanowią tak zwane wolenie wśród kobiet i wiele 
,.derby Warszawy". Obecme hwnoru. 
nabierają one szczegółowego jest rzeczą powszechnie 
znaczenia ze względu na niez· wiadomą, że kobiety zwłas~-
hyt miłl\ sytuację Warszawian cza te starsze nie lubią poda· 
ki w tabeli ligowej. · Addia .4bebs. Tłumy mahometan akladają przysięgę ceaarzoroi abisyńskiemu. wać dok~adnie .swego wieku. 
. Leg.Ja jest spokojna o swój Prvwatnre ludzie patrzl\ przez 
~fa w Lidze, gdy tymczasem Pierwsza kobieta nurek kalce na te małe, niew~e 

~d~!!~~~::.~~~~~~ z chalJ do pałacu bogacza ~rJ.~·~ .i.~~:~=~: 
KoJnpletny ~rogram ligowy ł Sąd w Nikaragui wiedział o 

foia meczem W ars za wian.ka· Można ~miało powiedzieć, że nagłem wypływaniem przed ich pan mnie grzecznie poprosi, to tej słabostce koJ;>iet i n:ll.k~a· 
,egja przedstawia się w ten Margot Laroche urodziła się na łodziami. wydostanę aparat z wody. I dał kary na kobiety, .zeznają· 

sposób: W Łodzi ŁKS - Cra- wodzie. Jak daleko sięga parnię· I Pewnego dnia Harvard Brom- Anglik grzecznie poprosił i 
1 
ce p;z~d są?em w. char~lde-

covia, we Lwowie Pogoń - cią, ciągle widzi przed sobą pton przybył z Londynu do Pa· Margot znikła ~od wodą. Mar- rze. swiadko~. Nie odniosło 
. śląs~, na śl!_\sku H.1:1ch -: Gar· Sekwanę, Sekwanę, Sekwanę. ryża i postanowił przejechać '>ię got jednak przeceniła swe siły. 1 to J~dnak zadnefio . , skutku. 
barnu~, w Krakowie WJ.Sła :-- Jej ojciec jest rybakiem i cała I łodzią po Sekwanie. Złożył kau- W tern miejscu dno Sekwany- I\~Diety wo}ały .~ ac:ic karę, 

-Polo.n.Ja. Poza _ tem W Dębm rodzina stale mieszka wpobliżu cję w przedsiębiorslwie wynaj· było muliste, Długo więc pozo- mz pod~wac SWOJ wiek. 
(~a Śląsk~), D~b. wąJ'~~Y . z Bas Medon w zakotwiczonym mującem łodzie i ruszył w stro- stawała w wodzie, nie mogąc To .tez sąd wpadł teraz na 
c8Bll5ER0zyeWAR~f~y l st~teczku.' który P.rz':~obiono na I nę ~~int-Clou~. Gdy był jut ~a odnale:tć aparatu. Anglik z nie- dow_c1pny po~ysł. . Pozwała 

JADĄ DO BE&JNA. m1eszk~me. Od dz1ecmstwa 1';1ar Par~zem, wyc1ąg!1ął z wody wio pokojem spoglądał w wodę, o· kobietom .podac sędziemu sw~ 
C l · Ok . ·ę że got umie doskonale pływać 1 w sła i polecaiąc się łasce prądu, bawiaj,c się o życie pływaczki. l~ta wypisane na kartce pa 

t ł~ eci. ~lł·~p~~~en· · wodzie czuje się niemniej swo- unoszącego łódt, zaczął ro· Nagle Margot wypłynęła i w pieru. 
t~cł:b:kse~:k: W;łszawy w• ' bodn~e ~i.t na ziemi. . . bić zdjęcia pięknych brzegów ręku trzymała jakiś zamulony •••••••••••• 
.. ~. d Berlin h tam ?Cl' I Dzieciństwo Margot nie wie- Sekwany. przedmiot, który niebardzo przy czas wojny. na których przewo· 
Jt"Z 6 °. dz m~t:w mec le się różniło od dzieciństwa in- Nie należy jednak ufać prą- pominał p~ękny aparat Anglika. żono złoto z Ameryki do Anglji. 
~ei3:rli:-~:i. YTermin Y mecz\~ nyob bie~nych dzieci. Maf4c lat dowi rzeki. Otem mógł s.i~ prze Brompton podziękował pływacz Margot z radością przyjęła tę 
1• 

0 
listopada. Waruawa sz} czternaście skończyła szkołę po k.onać ~rompton w chwil~, ~dy ce, dał jej 10 franków wynagr1>· posadę. Od kilku już miesięcy 

k:'e się bardzo solidnie do wszechną, a że w domu pa~owa- lodź oa1echata na .olbrzymi pien. d,zenia, zapisał sobie jej adres tam pracuje, ku zadowo1emu 
teio spotkania. Przypomina· ła .nędza, zaczęła zara~1ać, pra· I Wstrząs był tą.k sil.ny ~e Bromp- i nazwisko i ~szył w ~tro~ę Pą- swych pracodawców, a przed 
my, że w roku ubiegłym War ~uiąc w fa~ryce w Vill~ncou:-t ton.s.padł na dno.lodki. a.aparat rytą.. tybu ..... . ivhl 1v )"'"''a ..:<.1.ill'{.t. ~..i )ll 

szawa wygrała 9:7: Miejmy iako robotnica. Przez w1elę l~t wyshzg~ął mu s1~ z ręk~ 1 ?o- Pieniąd~ bardzo się przydały gacza Bromptona, z którym sta· 
nadzieję, że i -m razem uda pracowała w fabryce. Wreszcie grąży~ się w wodzie. Anghk siar· Margot. Kupiła sobie jedwabne le się w Anglji spotykała i któ· 
si~ · stolicy wygrać mcic.: z nadszedł kryzys, fabrykę zam" czyście zaklął. Nagle z wody pończochy, o których marzyła ry wystarał się dla niej o tę P?. 
Niemcami. I knięto i. Mar.got straciła pracę. j rozległ się ser~e~zqy śmiec~. od dłuższego czasu i jeszcze kil· sadę. To małteństwo stało się 
Skład Warszawy przedstu· Wróciła więc na „pokład ro- Brompton ze zdz1w1e01em roze1- ka drobiazgów a po kilku dniach głośne w Anglji i Margot oblę· 

wia się jak niżej: Roth ole, d~ic~elski", zwala_iąc się n.a. bar- rzał si~ wokoło i ~jrz~ł OJ?od:il zupełnie zapomniała o tej przy- gają reporterzy, chcąc wydobyć 
Czortek Kozłowski Polus, k1 biednych rodziców. Jei 1edy· roześmianą twarz 01ew1eśc1ą. godzie. od niej jak najwięcej szczegółów 
Jańczak: Karpiński, ' Doroba, nem zajęciem było robienie sieci - Co tu jest śmiesznego? - · Anglik nie zapomniał jednak. z jej życia. Margot nie jest skora 
Mizerski. I dla ojca. Lecz Margot kochała zapytał rozzłoszczony. Po jakimś czasie Margot otrzy· do wynurzeń, a jednemu z nieb 

Jak się dowiadujemy w wodę i w wodzie znajdowała za· I - Przecież jest rzeczą niezwy mała list z Anglji. PJioponowano na odczepnego rzekła, że wy• 
najbliższych dniach odbędzie pon;mienie. To też gdy tylko kle śmie~zną, ~e d?rosły męż· iei po~a~ę nu~ka w. pe!'nem s~ła zam~~ za .Bromptona, b~ 
!;ię kilka eliminacyj, t~ że słonce. przygr~.ewało! ·„ Margot czy zna me umie wiosł~~ać - P.rzeds1ęb1orstw!e• za1mu1~cern s1~ zemście na 01.m. za te 10 fr~n. 
p·,1·cn tualnic zajdzie kilka ·,. wskaluwała do wody i płynęłą odparła Margot (to własnie ona, s1ę wydbbywantem na powierz· kow, które dał JeJ za wvłow1e 
1 , , . ! ;! li P'ohmn-di " . składzie. przed siebie, strasząc wioślarzy, I wynurzyła sie z wodv). - Jdli · chnię okrętów, zatopionych pod .nie aparatu .. , 

ł 
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KOLEJARZE U MINISTRA 
KO.MUNIKACJL 

Od pewnego czasu krążą pogłoski 
o zamierzonej, jakoby, ponownej 
obniżce płac urzędniczych. Zaniepo­
kojeni tern kolejarze, zwrócili się 
przez prezydjum Zjednoczenia •. o­
lejo" .;ów Polskich, do ministr11. ko­
munikacji, inż. Butkiewicza, z zapy­
taniem o prawdziwość pogłosek. 

P. Minister odpowiedział, że Rząd 
rozpatruje różne projekty zrówno­
ważenia budżetu, ale decyzji żad­
nej - jeśli chodzi o obniżkę ołac 
pracowniczych - jeszcze nie po­
wziął. 

STRAJK INTROLIGATORSKL 
Wczor11.j w W.-.rszawie zastrajko­

wali pracownicy introligatorscy, 
zrzeszeni w 4. związkach zawodo­
wych. 
Już od pewnego czasu, m 'ędzy 

pracodawcami a pracownikami 
1stniało nieporozµmienie na tle wy­
suniętych żądalt przez pracowników, 
domagających się unormowania płac 
i pracy w nowej umowie zbiorowej. 
Pra<::ownicy słusznie domagają się 
po<lwJi,ki _{>łac, nieodpowiadających 
dziś rożyznie artykułów pierwszej 
pótrzeby. 

. Prze~siębiorcy odrzucili w per­
traktacjach połowę tych żądań, wo· 
bee czego doszło do strajku czt;ścio­
wego. ::,q·ajkujący obchodzili wczo­
raj zakłady uuroligatorskie, usiłu­
jąc nakłonić łamistrajków do soli­
daryzowania się. W Illektórych z11.­
kładach - dla bezpieczei1st wa - po· 
iam~kano drzwi wejściowe. 

Dł:.UGOTRW ALE 
STRAJKI ROBO fNtCZE. 

W 2 fobiykach meLalowych w Li 
dzie, robotnicy strajkują już od (, 
I ygo<l111. /:lllUJ O.Ujq1..y UUWU~Ujl\ Ilię 
ruuwyżki piac l utrzymu1ua t:ł-go­
dztnnego du1a pracy. Larobki dzien 
ne roLutnikow m(•tulow i eh w Li­
dzie wynoszą 2 - 3 zlotych. 

W hu~1e „!JąLrow<L„ w miejsco­
wuści .h.rzywdu ua sią~ku strajk ro­
botników trwa już szósty miesiąc. 
Robotnicy nie d.lC<\ z "ollzić się ua 
obniżkę płac, zupropo~uwauą prze1, 
zarząll huty w wy~ok"sci 50"/o. 

W labryce dykty w Grodllle, za­
straj kuwau rol>utnicy celem obro­
ny dolychczasuwycil plac. i'łace te 
wynoszą przccięLnic .?,61.1 zł. dzien­
uie. 

Zakrwawiony nóż w reku oszalałego piiaka 
Pił, mordował, cudzołotył - siądzie w więzieniu 

Jerzy Jan Kasprzak wraz I Nie rozumiał tego pijany 
z :kilku towarzyszami libacji Kasprzak i dopadłszy do zu­
znalazł się na ul. Puławskiej pełnie _przygodne#?o przechod­
w stanie mocno podchmielo- nia, uderzył go kilkakrotnie 
n ym. nożem. Przechodzień padł zała 
. Z~uważywszy przed sobą ny krwil\ na .. płyty. chodnika. 
Jakieś towarzystwo, złożone z Oszalały p1.1_ak me poprze­
mężczyzn i kobiet, zaczepił je, stał na tem. Zauważył J>rzed 
obrzucając kobiety stekiem sobą pod latarnifl trzech lu­
ohelżywrch wyrazów. Jeden dzi: m1~czyznę i dwie ~o~ie· 
z zaczepionych mężczyzn po- ty. W ptJanych oczach w1dz1ał, 
stanowił uspokoić awanturni- że to są ci, którzy tak jeszcze 
ka i obił go dość dotkliwie. To niedawno pobili 60 za zaczep­
pijaka wyprowadziło z rów- kę. 
nowagi. Dopadł tedy do gruJ>y osób 

Pon~t:waż zajście miało miej i t~ z. cąłych. sił zac~ął z!14a­
sce opodą.ł domu Kasprzaka, wac ~10sy noze~ męzcz~zme. 
ten pobiegł szybko do miesz- . Męzc;zyzna. me spodz1e~vał 
kania i pow~ocił ną ulicę, su~ at~~· I mm zdo!~ł zor1en­
trzy.,..1:ojąc nóż w ręku. towac się, w. sytu<..?Ji, padf u-

godzony sm1ertelme w serce. 
N6t w rt:ku alkoholika Kasprzak, podniecony alko 

holem i widokiem rzezi, 
rhciał rzucić się na uciekają­
ce w popłochu kobiety. l do 
szłoby do jeszcze straszniej-

Ale oczywiście, uprz.ednio 
~aczepione towarzystwo już 
się oddaliło. 

sz:e_j masakry, gdyby nie to, 
że żona Kasprzaka, zauważyw 
szy, iż mąż porwał nóż, wy· 
biegła za nim na pustą ulicę. 
Kasprzakowa dopadła do mę· 
ża w chwili, kiedy śmiertelnie 
ranny mężczyzna leżał u stóp 
jej męża.· 

11Janekl Co roblsz„?P ... 
Okrzykiem: „Janek? Co ro 

bis z?" ostudziła krwiożercze 
zapędy Kasprzaka, a następ­
nie zaprowadziła go do miesz 
kania. 
Wdrożone średztwo wyka· 

zało, iż rannym był Borowiec 
ki, a zabitym Marcin Augusty 
niak, obaj niemający nic 
wspólnego z tern towarzy­
stwem, które pierwsze zostało 
zaczepione przez pijanego a· 
wanturnika. 

Dalsze dowody doprowadzi 
ły do aresztowania Kasprza· 

Za naruszenie żałoby narodowej 
stanął ponownie ks. Kochański przed sądem 

Wczoraj w Sądzie Ąpelacyj-1 I wtedy miał się odezwać łączenie do akt sprawy d-0ku­
nym była rozpoznawana spra- tylko: „l~ie bawcie się tą mentów. 

ka, który bronił się łem, że 
nic nie pamięta, bo był pija· 
ny do nieprzytomności. 

W6dka prowadzi do 
Tworek 

Skierowano Kasprzaka d«J 
szpitala w Tworkach, gdzie. 
poddano go specjalnemu ha· 
daniu co do stopnia wytrzyma 
łości na alkohol. . 

I nawet biegły psychjatra 
orzekł, iż Kasprzak należy do 
ludzi, łatwo ulegających za• 
truciu alkoholem i niewyklu­
czonem jest przeto, że zbrodni 
dopuścił się w stanie wyłącze 
nia świadomości. 

W sądzie · Okręgowym w 
Warszawie, gdzie sprawa zna 
lazła się na wokandzie, wr 
szły najaw sensacyjne mo-­
menty . 

Oto zostało ustalone, że Ka· 
sprzak po dokonanym .mor­
dzie, odprowadzony przez żo· 
nę do mieszkania, położył się 
tu spać. Sen trwał niedługo, .ho 
do Kasprzaka przyszli jego 
koledzy i wyciągnęli na dal­
szą libację. Kasprzak wypił 
sporo wódki, a następnie, wraz 
z kobietami ulicznemi poszedł 
do hotelu, gdzie spędził resztę 
nocy. wa ks. Antoniego Kochańskie- szmatą". W dniu 13 maja bowiem, 

go, skazanego przez Sąd Okrę- tląd Okręgowy po przesłu- następnego zatem dnia po 
gowy w Łomży na b miesięcy chnuiu !iwindków oarzucii wy- śmierci Marszałka, Minister- „Normalnego pijaka" 
więzienia za przeciwdziałanie ja1;u1en1a, jako niezgodne z stwo Oświaty przez radjo za- zawiodła do trwał2go 
prawnym zarządzeniom wla- prawdą, i skazał ks. Kochań- rząuziio noszenie opasek przez k - ł 
dzy. skiego na 6 miesięcy więzie- mlodzież w okresie żałoby na- rymma U 
było to w okresie żałoby narodo- nia. rodowej, a 14 maja odp0wie<l- Zbadany portjer hotelow~ 

w~j po ~mierc,i Marszałka Pils.ud- Od iego wyroku odwołał ni okóluik został r.ozesfany do zeznał, iż w zachowania si" 
skiego. Zgodnie 'Z Z«~ządzen~em siP. skazan"'I.· i. &prawa znalazła wla<lz szkoln)-ch. Ks. Kochań- Kasprzaka nie zauważył żad-
wiaoz szko.nych wszystkie <h:tcc1 na . " J. d . , U ł 
terenie całej Rzeczypospolitej się wczoraJ na wokan zie Są- ski dopuścił BH~ zaś zarzucane- nego zarllroczenia. da o się 
przywdziały żałobue.opąsk,i. du Apelacyjnego w Warsza- go mu czynu już po ogłosze- naw~t od.szukać i tę kobietę! 

Aie 010 .na tereme · szkoły pow- wie niu tych zarządzeń. z ktorą Kasprzak po ohydneJ 
szechnej w '.~~ocinfo z.asze~ł · nie- Oskarżenie ohJ0 ął naczelny Zgodnie z wnioskiem 1uok. ' zhroqni spędził noc. Ta rów-

., ,.śWIĘTY BIUROKRACY" - słychany góiii odosohmouy wypa- . • . k , · · K k 
Nł)'; rOMAvA w t'itACY_- dek ni'epodp\Jhąd o ailia siq 11 e- prokurator " ądu .H.ndmck1, to R.11ctnickiego, Sąd Apelacyj uy meż zeznała, iż aspr..:a - .za· 

Ministerstwu Upieki tlpułecznej tylko p1,>ws~Ghnym uczuciom, ale ry wnosił o uzupełnienie ma- rozpra'\\:ę oclro ..:zyl na inny chował się ... normalnie. 
pos111.1wwiło powoiać tio życia iusty- nu~et z~r~l\dze!11om wł~dz. terjału dowodowego prł..ez do- termin. 'fe dane sprawiły ,iż Sąd 0-
tucję ai;y:neu tów rnspei(cy Jnyc11 dla 8mutnie1sze Jeszcze, ze wybryku ~·•m;ppmwme s w kręgowy odrzucił całkowicie 
nauzu1·u nad przestrz~galllem prze tego dąpuscił się p~efekt szkolny. k 1 k k k ł 

u t k K h k' · • · N I • · d „ e ·spertv. zę e ars Jł i s azn 
pisow ochrouy pracy W zakładach .uO O fJ S. OC ans l po p?ZYJSClU egus za eznu o znnrmni"" -i: 
l przeds1ęb1UrlitWaCtl. do szkoły, widząc dzieci ·w żałoo- - a 'Uti fi t:li.!J filOl'uerCl( na 1~ lat Więzienia. 

Decyzja wywo!ola sprzeciw kół nych opaskach Oli ramieniu, ·ode- Od tego wyroku odwołała 
rzeuuesm1czycu. Zi1rz1<.. związku izb zwal się do grupy dziewczynek: ,..genC• kurur..;hi1ą J~g ' ~· u:.ia\a?i się obrona do Sądu Apelacyj-
rzemieśluiczycil powziął uchw11.łę - N!e no~ię tych ~zmat. ża!obę Wśród ludności Addis-Abe-1 w Addis-Abebie nawet tacv. , nego w Warszawie. Sąd li.pe· 
twierdzącą, 1ż do,ychczasowy stun na.leży nosić ,PO tatusiu i mamusi. 
rozbudov. y inspekcji pracy, czyni ~fole dzieci, dotknięte w swrclł by krąży pogłoska, ie Negus którzy twierdzą, że z kance- lacy juy na posiedzeniu w dniu 
zadoi;ć pouzebo,11 ocurony pracy w uczuciach, zawiadomiły o niesłycha~ ulega jakimś tajemniczym larji Negusa nie wyszedł jesz- v.-czorajszylll zatwierdził wy­
warsztatach rzemieślnicąch. nem odezwanju się wychowawcy wpiywom. Na dworze króla cze ani Jeden rozkaz, ktoi.·yby rok niższej instancji, łagodząc 
Nowopows1ającu insirmcja asy- władze przelozoqe. k · 'I' · · · d t' b nie b)·ł prze1"rzany i zatwier- J. euyme katP. do 8 lat więzie· 

stentów rnspei..cyJnycu - brzmi u· Wdrożono niezwłocznie śledztwo, ro ow r01 się O 8;gen ow O - " 
chwał11. _ rozszerzy czynnik urz~d· które ~oprowadziło, ~u.wet do aresz-1 cy~h mocarstw, ktorzy wystę- dzony przez Londyn. nia. 
niczy w dziedzinie inspekcji pl'ucy, towamą ks. KochnJ!sk1ego. puJą w charakterze adwokn- •-MlililM1111r.-lllliil1S1BiillilW!iiiillll ___ rml'łi1 ___________ __ 

umocni istniejqce rozdzwięk·i i po- Ks. Koch~s~i, sta\viony tów, lekarzy, łub prz,edstawi- W CZl""E·RY OCZY 
gorszy ?bcc~y stan r~ecz):- . przed Sądem ukrcigowym, nie cieli przemysłu. 

Rzem1es1mcy skarzą s1ę, tż in· przyznał się do winy przed- N · · k · · 
spe~toraty pracy stosują jedn<..strun . . . ' ' ' . ajWlę sze zamteresowame 111„ymne rozmowy lkSd z Cżytełnikami 
ne kury i _orzect:cn1a, b~.z ~vuikuniu I stawiaJ.ąc, z_uJscie w mnem wśród ciziennikarzy budzi oso­
w warunki_ f?Ospodur~ze .1 f1n~11suwe zupęłme swietle._ ba niejakiego Paerkinsa, 0 któ 
v.:arsztam 1 Jego własc1?1ela. ~tosun- l\1taf ou zauwazyć, że w cza- rym krążą słuch\' że stoi na 
~pektoraty prucv opttrły swą dzia- . . . cze e s awneJ, ang1c s IeJ „ n-k1 te ułegłyl>y poprawie, gdyby m· 1 sie pauzy dziewczynki biły L t · · ~ l k" · I 
łalno::\ć ·na współdziałaniu z sumo- się, wyrywając sobie trzy- teligence Service". Podobno 
rządem rzemieślniczym. maną w rękach epnskę. dzięki jego działalności, a ra-

czej jego książeczki czekowej, 

500 zł. za „n!epriyzwoite Z~. cnoill· an1"e" coraz większa ilość koloro­
lł. 11 wych żołnierzy opuszcza sze-

regi włoskie 1 przechodzi na 
Proces sąd~wy m.ędzy sędzią i adwokc·uką stronę abisyńską. 

Jcs.tcze w lutym zeszłego roku w 
Sądzie Grouzkim Oddz. XVll w 
\Varsz::iwie, rot:egrnł bię rncyllcut po 
mit;dzy urzi:Juj4C)U1 asesorem Si.\<IO· 
wyw p. Kaz11u1crzcm K. i jedną z ad· 
wokuiek warszuwsk1ch MarJą H. 

Atlw H. t:u pu.:1rednic1wew sekrc­
taua s4d11 pro:Hla sędticgo K. o pcll. 
pisunie tyl111u wykouawcu·go, po ktt. 
ry .tglaszała się już czterokrotnie Jo 
sądu. ';)i;ati11 1'.. otlruówll, powo1uji1c 
się, iż uczyni to natajutrt: przy za· 
łatwian11. ICIGU rodi;:iju 8praw. Wów­
czus auw ll weszia osobiście do ga· 
b~net1.1 sc;dziowskicgo z prośbą o po<i­
PlSiln1e tytułu. ~ęuz . a 1\.. i tym ru· 
tem oumowił. Wówczas udw. R. ode­
zwała ~1ę· 

- Ja codziennie miduję s;q z pre­
zesem Jaruzelskim (kie1ownik wszy 
•i~ich si1dow grouzkich w Warsz:i.· 
Wte) i o tem go pom.adomię. ja nic 
roygryroam rwg nu Loter ji. 

A po opus.tcleuiu gubinclu adw 
R. oucl1•·ara ~1ę w kaucclµrji: 

- Ti!kl miody człowiek przy roz 
Poczęciu KurJery powinien sobie zjed 
nywać ludzi, a nic odstręczać. 
. SłfJw11 te posłysi;ał sędzia K. i zło­
Z\'f raoort władzom onelożonym. 

Sprawa oparła się o są<l dyscyplinar­
ny izby adwokuckiej, który skazał 
.idw. H. ua uµumnienie. 

Polilyka Negusa jest podob­
no zależna wyłącznie od woli 
obcych mocarstw. Znajdują się 

j ui po zakonc.leuiu tej sprawy w 
.ądl1e dyscyplinarnym, sędzi:! K. 

.'.!Ożył .11a~eJduw1,mie do prokurąi.ury• . 16 r O n i ka 

.dór.i poc1ągm;la aów. R. do ocłpo - --­

.vicclziarn<Jjc1 Zil obrazę sędz . ego. 1-rze1111iosla 
Sensuc~jnd ta spruwa znulazla sit: -

n a wokandzie l:ląd u Grodz kie~o riiwili•li7•lillliiilliiilliiililililmlfm-lilml&111ii 
.Jdclz. X\11 w Warszawie w' dniu ULGOWE EGZAMINY 
•VC.lornją1ym. q;~~ADNICZE. 
Sędzia K. (ol>ecnie sędzia grodzk: 

w je<lncm z kresowych miast), był 
»adu11y w chnakicrzu świadka. Row 
.riei badani byli naoczni świadkowie 
zajścią.: nsesor sądowy Piotrowski i 
iekrctarz Zaleski. Oskuri:enie popie­
rał specjalnie delegowany pprok. 
Ąaruifo. ki. 
Obrnńca oskarżonej, adw. Ruff 

ppd nosił, it nie :eachodzi tu obraza 
. ędzicgo, gdyż słowa oskarżonej nie 
lawierilly pogardy. 
Sęd.tm Wyczański, sądLący tę spra 

wę, uznał, iż ndw. H. dopuściła się 
jcdyn.e nieprcyzwoitego i;achowunia 
1v miejscu urzędowem i skazał ją na 
503 zL grzywny. · 

Dnla 3i grudnia rb. q·aci moc o­
l•owiązującq ruzpo1 ządzcn1e mini­
stra Przemysłu i Handlu o ulgo­
wych egza1umach czeladniczycll. 
Hozporzqdzeuie tu ulatwia zdobycie 
tyłutu czeladnika tym kandydatom, 
l,tóuy nie ukur1cąli doksztalcaJ4· 
cej „zkoły zawodowej i nie posiada 
jq w ymagquegu świadectwa szkol­
uego . 

Zainteresowani, a liczni w kr~ju, 
kandy<lac1 na czeiadnil..ów, wuu11 
do ko1'tca 1'b., skurzy&Lać z przewJ 
dzianych ulg i wnieść do odnośnycłi 
iw uem1eli1UICL.}'th pudauia o do 
puszczellle do u1gowego egzaminu 
rzęlaqqj ęie~o-

· Życie bez niego straciło urok 
P. Uóża, zwierza nam się: 

,.Mając iat 17 w ubiegłym 
roku, pokochałem mężczyz­
nę imieniem Jurek. Jest on 
prawie dwa razy ode mme 
:.t.arszy i w dodatku żo­
naty. W pierwszych dniach 
naszego poznania okazywaf 
mi dużo sympatji, Lecz z bie­
giem czasu stawał się dla 
mnie coraz więcej ohoJętny, 
natomiast ja coraz więcej go 
kocham, a teraz byłabym go· 
towa dla niego oddać nawet 
swoje życie. Widzę teraz, że 
życie bez niego nie m!l dla 
mnie żadnego uroku 1 że dłu­
żej nie będę mogła żyć bez 
niego. 
Starałam się już nieraz o 

nim zapomnieć, lei:;z wiem, 
że nie będę w stanie. W osta­
tnich dniach zauważyłam, że 
zaczyna on mnie unikać, a 
przecież ja jego tak bardzo 
kochnm pierwszą prawdziwą 
miło~cią, tern bardziej, że da­
je mi do zrozumienia aże­
hym o nim zapomniała, ale 
ja wiem o tern, że to nigdy 
nie nastąpi. Więc radź mi 
Kochany Panie Hedak.torze, 
ho wien.i, że dłużej w takiej 

udręce nie będę mogła ·f.yć„. 
* * -a"t 

Gdy się ma 18 lat, Panno Róży­
czko, jest się w najpiękniejszym 
wjeku żyda, ale nie wolno, mając 
18 lat, wypowiadać, sło\\'a „nii;uy·'. 
t'ani się wydaje, że Pani o swym 
JUl"KU nigdy me za1>omni, a ja Pa­
nią, zapewniam, że tak i przekona 
się Pam, że będę miai slu&1,nosć. 

l'roszę nie mysleć, że ja nie ro­
zumiem cudzej miłosci. Owszem, 
rozumie111 doslrnnałe i gdybyście 
liObie oboje powiedzieli, że bez sie­
nie żyć rue możecfo, przyczcm W a­
sza obustronna miłosć w;ytrzyma­
łr.by niejedną próbę, wtedy nic 
1zek.lh;pu przeciw niej ani. słowu . 
Skoro wszakże, jak w tym wypad­
ku, p. Jurek W.)t·aźnie J:lani umk.a 
i przytcm jest żonaty, mu Pani dwa 
powody dla wyperswadowania go 
~bbie. 

Wiem, że to rzecz nielaiwa i o­
peracja bolesna, ale trzeba jej się 
poddać koniecznie. Bo co będzie w 
przeciwnym wypadku~ Miłość bez 
wzajemna, moc udręk, może je­
szcze przykrości ze strony żony 
p. Jurka, jeżeli to osoba niekultu-
1·alna„. Wyleczyć się zuś z tej nie• 
dobrej miłości jest łatwiej, niż !'.ię 
i'ani zdaje. MaJąc 18 lat, pcsiadu 
J'ani wszelkie warw1ki, aby się ba· 
wić i .ł:ttwieruć znajomości. Yvśród 
tych zaś znajdzie się pn;dzej, czy 
1ióźniej ktoś mtotlszy, u co naj wu­
żniej&za! - wolny, któq !'unią 
J:>OKoclla, uzyska WLUJcmno,;ć i wfr 
dy natychmiast znnze wsi;elki" 
wsponuuenia o owym p. Jnrku 

• 



Str. 6 

Tl~..,aczenle 
s~ów ·nasz9n1 ł 

Czgtelnlkon1 
J. W. Częstochowa. Sen Pańskiej 

f.ony 'nie wróży nic trapczne110, 
więć niema pówodu do' ruepoko1u. 
żY,<'ie jeszcze przez j>ewien czas hę 
dzie , się toczyło ' dotychczasowym 
tryb~ poczem przyjdą zarobki i 
bine .. radości. _Posiadane doświad­
~enie życiowe bardzo się Panu 
przyda. Proszę się wystrzegać łyse­ro grubasa. ·Szczęśliwe daty: 12 
gr,udnia i 30 lipca. 

Nasi wielki konkurs. filmowy DEN TO LIN 
KARPIŃSKIEGO 
'ro DOBRA PAS!A WYłonl 50 laureat6w, .kt6rzy zagraJą w komedii p. t. „Dodek na froncie" . 

Kazińiierka z Legjoni'.Jw8. Pani 
dziwny ' sen 'przepowiada.' że będzie 
na ' cżyimś pogrzebie. Czeka Panią 
kłótnia ze . &farszą kobietą. Będzie 
dti.żl' rozczarowanie i łzy, z powo­
du . drobnostki • . Ten ' chłopiec w 

. wojsku, bardzo .często o Pani myśli. 
: Poślubi Panią i będzie miał bardzo 

iąiłą · żonkę, której mu zudroszczę 
z , całego serca. . 

P. ,,Stanisław~: Sen Pański prze­
powiada · kłoI!_oty rodzinne i zdra­
dza. · że jest :..Pan bardzo wyczerpa­
ny nerwowo. Pożycie z żoną nie 
11łuły Panu i nic dobrego z tego nie 
wyniknie. Uzdrowi Pana inna, 
11zczerze kochająea Jfobieta. Na­
razje jednak niech się Pan _tem 
w.sz.Y,ętki~m '_b~zw~rur,i,ko~o ,1!1e 
przesmuJe. · źle · dobrane małżenst­
wa, to .zjawisko masowe, rzadko 
kłecły bywa inaczej! Czekają .Pana 
11pore wpływy pieniężne. 

.p, „Syl:wetka"„ nad~sJata nam na-
1tępujący opiś snu: ,,śniło się, że 
n~ u1foy Nowy L.jazd wstąpiłam do 
lierbaciarni i poprosiłam o ciastko 
a ; serem. !'lie ł>y10 Je<.lllak ta~1ego 
i dano mi ciastko ,z jabłkami. Ja 
to ciastko wzięłam i wyszlam zde­
Derwowana, że · nie ottzymaiam te-
50, .o co prosiłam. Na uucy stało 
kilku mężczyzn. Jeden z nich chwy 
c:il mnie za połę płaszcza i począt 
ciskać mµą· o ziemię, aż' straciłam 
przymmno„ć. l\.toryi> z JCgo ~01e­
gów . szepnął: - Coś zrnmł, za..;,­
leś kobietę I - A on na to: - Ma­
my to, czegośmy' pragnęli! - ł'o­
c:zem rzucili D111ie na platformę 
pojechali. a tuż za nimi podążał 
pmicjant." 

Sen ł'ani przepowiada niebezpie­
czeństwo, którego .Pani uniknie 
puy pomocy życzliwej osoby. 
Brat Pani, który służy w. wojsku, 
ł:ędzie zdrów i silny. P«ni adora­
tor jest nader sympatycznym chło­
ćem i Pani mu się bardzo podoba. 
A.le ma- słaby charakter. Niech Pa­
ni weńnie go mocniej w ręce, to 
-wszrstko będzie dobre. Otrzyma 
l'an1 pracę poza domem. 

I 

Na n1aleJ wokandzie ••• 

Zagranicżna kura 
A. E.) W mieszkaniu pań­

stroa Frydmanów gwarno było 
i wesoło. Goście jedli tłusty 
rosól z pulpetami, a twarze ich 
lśniły z gorąca i z zadowole­
nia. 

Po rosole pojawiła aię kura. 
Biesiadnicy zabrali się do niej 
żwawo, au: już po pierwszym 
kęsie zrzedły im miny. 

- Coś dziwny smak ma ta 
kura/ - oświadczyli. 

Pani Frydman uśmiechała 
się z wyższością. 

- No bo to, tiie jest zwy­
czajna kura. Zagraniczna! 

Wojna na zam6włenle 
(H. L.) Jak bardzo przewidujący 

bywa yroroczy umysł genjalnych 
p1sarzow, widać na przykładzie 
Bernarda Shawa. Już przed czter­
dziestu laty napisał sztukę p. t. 
„żołnieri 1 bohater", graną obecnie 
w teatrze Małym, w której przewi­
dział w dużej mierze to, co się 
działo niedawno podczas wojny pa­
ragwajsko - boliwijskiej i co się 
Uzieje teraz w Etjopj1. 

- Hm, co pani poroie? -
podziwiali zachwyceni goście. 
- Skąd pani rozięła takie dzi­
rone kurer 

- Mąż mnie ją przyrviózl z 
Łodzi. . 

Pan Frydman spojrzal na 
żonę nieprzytomnym wzro­
kiem. 

- U śl - jęknąl. - Zimno i 
ciepło mnie się robi naprze­
mian. Malroinal Coś ty zrobi­
ła, ty niedorozrviniętar 

- U gotoroal.am kurel 
- Bym z przyjemnością cie-

bie teraz ugotowałem. Przecież 
to nie byla żadna kura! To by-
llJ papuga/ I 

- Papuga się nazyroaP Niech 
będzie papuga. No to ugoto-1 
roalam papugie. j 

- Ale to nie bplo do jedze- 1 
nial - rozpaczal ··par& Ftyd­
man. - Do gadania to ,bylu. I 

- Skąd ja nwglam przy­
puszczać? Jak ona była do 
gadania, to mogla poroiedzi<:.ćl 
Powyższa odpowiedź dQ r~­

szty zdenerrooroala biedne.~o 
pana Frydmana, który też 
chroycił talerz z ćroiartką pa­
pupi i cisnął nim ro rezolutną I 
potoroicę. Ale że ręka mu się 
trzęsła, więc zamiast ro żon~ 

'.' . J11tl 
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Cos----
dla Pani 

Oczgroiście, te panią interuuje °" 
becnie zagadnienie jak roggląda}lf 
modne palta jesienne i zimoroe. O· 
tóż ro tym zakresie moda przgnod 
nam moc niespodzianek. · Przede­
roszgstkiem roięc proazę sobie rogo:. 
brazić, że przybrania futrzane plaaz. 
czg zostalg nieco zdegradoroane na 
korzgić abamitóro. Ostatni krzyk 
z zakresu okryć jesiennych rous4-
dal proszę pań tak - płaszcz dopa,. 
somany do sylroetki - roykonang 
2 roelny ro kol.orze zielono-popieta. 
tym, przybrany był Z4Jniast futra 
-oelurem o dlugim i jedroabiltvm 
rolosie. V elur b yl kol.oru bronzomega 
i zrobiony był z niego duży /colnierz_ 
który jak pelerynka apadal na przo­
dzie ro formie trójkąta i ait:Sal a„ do 
paska. Przypięty był na trzy pzg 
obciągnięte tym aamgm materjalem, 
z którego zrobione bglo palto. POtl 
nadto z oeluru zrobione byly rogsoe 
ko, praroie do łokcia •U:Sające ma,.. 
kiety ro ksetalcie t . . zro. ,,mwzkiete,... 
skic/1" - oraz oblożotłe byly nine 
kieszenie. Jako eleganckie dokomp;e. 
toroanie tej jesiennej kreacji - był 
mały kapelwik z tegoi roia!nU! oe­
luru. Trzeba przyznać, że calo.ić bu• 
la uadzrogczaj 1zgkorona, ro dobrym 
tonie i bardzo mdzięczna. 

, Czy Jeste$ członkiem LOPP 

DENTYSTA: Ząb jetsf zepsut11 

trzeba na niego koronę nałożyć„. 
PACJENT: Koronę? Za nic 111 

lroieciel Ja jestem .republikaninem! 

p, ,.Nieszczęśliwa" nadesłała opisy 
dwóch snów, z których pierwszy 
brzllU: "Byłam jakoby na wsi, lecz w 
awojem ęiieszkaniu i nalewa.łam w o~ 
dę·do piiednicy synowi, gdy nara·i po­
jawiła się w miednicy masa pijawek. 
Wylałam więc wodę z miednicy na 
pbdwórze. Po wylaniu pojawiło się 
na iieJDi jeszcze więcej pija\vek; by­
ły one różnego kolo!,'u i wszystkie 
~łzły ku mnie. Jedna J:>yła bardzo 
duźa. Cór.ka moja chciała ją prze­
cląć i zjeść, myśląc, że ' to kiszka". 

'Sen powyższy, podobnie jak i dru­
gi, wbrew Pani obawom, nię wróży 
nłc specjalnie złeg_o. Pijawki śą to 
pieniądze, które Pani otrzyma" i któ­
re pomnoży Pani, dzięki swemu po­
mysłowi, ezy w;ysiłkom. 

Wojną kierują cudzoziemscy ofi­
cerowie, którzy dopiero uczą tu­
bylców, jak się bić, bo bez nich -
jak żartuje Shaw - nie p:>trafiliby 
iego i do wojny wogóle nie docho­
dziłoby. W tej sztuce np. wojµją 
Czarnogórcy z Albańczykami. Jedni 
mają oficerów rosyjskich, drudzy 
uustrjackich. 

We wspomnianej sztuce Węgier­
ko '(który ją znakomicie wyreżyse­
rował), gra · szwajcara w służbie 
albańskiej i odbija „bohaterowi" 
czarnogórskiemu (pysznie zagrane­
mu przez Ziejewskiego) ie_go na­
rzeczoną - Lindorfównę. W rolach 
j_ej, rodziców _spisują się świetnie: 

trafił ro okno i talerz wyleci.Jl ------------------------­
na ulicę, spadając na ~lorrę 

Wladek S. Nie wyleczy się Pan ze 
swej choroby. Sen wróży pogorsze­
'nie. 9o.ście Pana odwiedzą i przynio-
·~l' upopiinki. · · 

Buczyńska i Kurnakowicz. Bohate. 
ra pociesza po stracie narzeczonej 
- 'jej pokojówka (Gorczyńska), 

przechodzącego Stanislan.-n. 
Grzybka. 

Epilogiem tej przygody T1y­
la. naturalnie rozprawa ro Są­
dzie Starościńskim, który ska­
zał pana Frydmana na 10 zło­
tych grzywny. 

# • 

~-ZIOtAZCiORHARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
tołqdka, usuwaiq obstrukcię, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 

' ' • ~ ~ • • ' • • I ' ' • I l ' ~ '> ' ,) • • ' „ ' 

))ANIEL BACłł.RACH wywierciła. by niepost~zeże-
nie obserwować brata i od-

5,, lal. d„a,mi · prz'estepco· w ~!e~~~i~j ~k~:i:.· :i~11~ inny ceł. Ale o tern później. 
Miałem się też na baczności, 

. . z pamlt:tnikclw ·-b~ asplran'ta . by mnie mój sąsiad nie zau-

ś ważył, stwierdziłem bowiem, 
Warszawskiego Urztedu ledczego że jest on identyczny z owym 

E •d • b • • ł nieznajomym z mostu i oba· " Pl emia. samo OJS w wiałem się, by mnie przypad 

IX 
. k b ł , . d . - kowo nie poznał. 

. . Ja. Y o u.m.ow1one o zie- Minął tydzie.U. Zniechęcony 
..- Jeżeli :inoiliwe· to dzi· ~i~t~J rano t~lefono'":ała w!~ chciałem już dać za wygraną 

siaj~· a najpóźniej jutro, - ~cicielka p~n~1onatu, ze P0~0J i powrócić do normalnej pra 
odpowiedziałem. · 1es! do m?JeJ d;~s~o~ycJ~ 1 w cy w biurze, tern hardzej, że 

- l.Jz1ś to już będzie nie: dwie god~my pozn~el za~echa tymczasem nagromadziło si'ę 
motłiw~, bó mój lokator· przy łem ~ dwlema wahz ami do dużo spraw, gdy pewnego po 
chodzi pÓŹI)O wieczorem, ale P,ens1onatu. . południa usłyszałem ciche pu 
na. jutro w południe pokój Rozpoczęła się mozolna i kanie do drzwi jego pokoju. 
będzie przyszykowany. nader nnµna obserwacja. (:a- Zająłem bezzwłocznie miejsce 

...... A · zatem czekamy od pa· lemi dniami siedziałem w po na swym posterunku, miano· 
ni jutro rano telefonu. Oczy- koju, podsłuchując, czy nie wicie przy otworze zrohio­
wiście pan Bachrach zameldu przycliodzi . do me_go sąsiada aym "N drzwiach. Do pokoju 
je się pod fałszywem nazwi- 1'.i.oś z wizytą. Udało mi się weszła elegancko ubrana ko­
skiem, ale mogę panią zapew również w czasie ich nieobec bieta. Twarzy JeJ niestety 
nić, że . nie będzie "pani . ~iała .ności zrewidować pokoje, dostrzec nie mogłem, są­
z · tego powodu nieprzyjemno lecz nic podejrzanego nie zau dząc jednak z figury i ksztal­
śei i spodziewam się, że pani ważyłem, za wyjątkiem prze- tów musiała być młoda. 
nię zadenum;ju1e go .do poli- wierconej niewielkiej dziury · Raczyłaś- nareszcie 
cji, - dodał, .śmiejąc ' się i ści w drzwiach, p,rowadzących do przyjść, - usłyszałem głos 
skając jej ręk~· Pił pożeg1:1a- pokoju ,jego sjostry. P,rzy· mego sąsiada. - No i cóż, przy 
nie. puszczałem, że dziurę .. tę ona niosłaś mi pieniądze? 
„ ' 

Nieznajoma odpowiedziała ciany dług honorowy (łotr 
coś po cichu, czego niestety mówił jeszcze o honorze). i 
dosłyszeć nie mogłem, musia- daję ci czas do ósmej wie• 
~a to jednak być odpowiedź czorem. 
przecząca, gdyż szantażysta Nieznajoma zbuntowała si~ 
zerwał się z krzesła i krzyk· widocznie, odpowiedziała ha. 
nął wzburzonym głosem: wiem: - Pieniędzy więcej nie 

- Radzę ci nie drwić ze dostaniesz, bo nie mam, a gdy; 
mnie. Ja muszę dziś jeszcze bym nawet miała, to tez me 
mieć pieniądze, a jeżeli nie dostałbyś ode mnie ani gro­
masz pieniędzy, to przynieś .sza więcej. Na SzCZ)ŚCie nie 
mi biżuterję. O ile do wieczo masz żadnych dowodow, gdyż 
ra nie będę miał od ciebie wia byłam nn tyle przezorna i, mi 
domości, to jutro rano mąż mo twych próśb, mgdy do 
h·vÓj dowie się o wszystkieru. ciebie nie pisałam. Mąż mój z 
;:;podziewam się, że wtedy o- pewnością ci nie uwierzy i <io 
trzymam od niego potrzebną staniesz się do więzienia ~ 
mi sumę, zwłaszcza, kiedy mu szantaż, gdzie już oddawna 
opowiem pewne drastyczne powinieneś się znajdować. Sa 
szczegóły o jego ubóstwianej ma nawet dziś jeszcze po-
żoneczce... wiem o wszystkiem mężowi. 
Powstrzymywałem się całą Łajdak nie spodziewał siC2 

siłą, by nie wpaś-ć do pokoju widocznie oporu ze strony 
i nie palnąć w łeb nędznik.o- 5wej ofiary i nagle zmiękł. 
wi, lecz czekałem kouca, po- - Czy nie domyślasz się, 
cieszając się jedynie tern, że że ja tylko żartowałem i chcia 
nędznik i tak już mi nie uj- tem cię nastraszyć głupta· 
dzie. Usłyszałem łkanie ko- sku? Jabym tobie miał coś po 
biety, błagającej go o litość„ dobnego zrobić? liyłem zde­
lecz łotr ttin był niewzruszony. lnerwowany i w muesieniu ga 

- Ja dziś jeszc~~ muszę dałem głupstwa, zresztą sam 
mieć pieniądze, gdy7. dziś wie nie wiem, co mówiłem ... 
czorem muszę zapłacić kar- (Ualszy ciąg jutro). 



Mila podeszła do Henryka, m6wiąc: 
- Dziękuję pan.u bardzo za łaskawą pomoc. 

· '.Mamusia, na szczęście, już się lepiej czuje. 
Słowa te wyrwały Henryka z odrętwienia. 

Milusia zaś dodała: · 
--- Nig<ly nie zapomnę panu pańskiej dobroci. 

B<;dę zawsze nieskończenie wdzięczna. 
Powhidziała to zaś tonem, kt6ry wywarł na 

Henryku potężne wrażenie. 
Czuł, że powinien coś rzec i bardzo gorąco 

tego nawet pragnął, ale.„ nie mógł„. Słowa uwic:· 
zły mu w gardle ... 

A właściwie to nawet niebardzo dobrze wie· 
dział, co powiedzieć„. Wkońcu więc tylko szepnął: 

- Zawsze do usług. 
I odszedł... 
Gdy zaś wrócił do siebie, rzucił się na łóźko, 

tlle ... nie mógł zasnąć. Marzył... 
O, jakże wielką radością dla nie~o byłoby 

ieraz iść do tej milusiej Milusi i rzec Jej: 
- Milusieńka Milusieńko, kt>cham panią. Czy· 

ibyś chciała być moją żoną, umiłowaną. poślu· 
bioną? 

N i estety, nie mógł tego uczynić. Nie dla nie­
go były te wzniosłe rozkosze. 

Czy wogóle miał prawo kochać, żenić się? Nie 
wiedział. . 

Czy wogóle nosi prawnie swoje nazwisko, czy 
ma jakiś prawny stan cywilny? Także nie wie­
dział. 

Czy miał jaki majątek osobisty, własny, czy 
po ojcu - nie wiedział również. 

Ojciec nig<ly w rozmowach z nim nie poru­
szał tych tematów. 

Owszem, dał mu wykwintne wychowanie. Sta­
l'ał się, aby mu nigdy niczego nie brakło. Ale już 
więcej nic. Coprawda, doniedawna Henrykowi 
to wszystko było jeszcze serdecznie obojętne. 
Te1·az ws:także co krok stykał się z sytuacjami, 
w których wyjaśnienie tych wszystkich tajemnic 
stawało się koniecznością całkowicie nieodzowną. 

Koniec życia beztroskiego i niefrasobliwego! 
Owszeru. pieniężnie będzie trwało nadal, ale już 
trawione ,nieustannyin_ dręczącym ńiepo~ojem du· 
cho wym. 

Złożyły się na to głównie dwie okoliczności. 
Najpierw to, że ojciec mimowoli uchylił przed 

nim rąbek tajemnicy jego pochodzenia, a właści· 
wie stwierdził tylko, że jest wtem jakaś tajem· 
nica. · 

Odtąd już kiełkowały w nim jakieś nieJasne, 
· R przykre pod~jrze?-ia, dawniej nigdy. nieo?czu· 
wane, a podwoiły się, gdy na drodze Jego zycia 
stanęła Milusia. dla k.torej od pierwszego wejrze­
nia serce jego żywiej bić poczęło. 

Chciał wiedzieć, kim był, ale i... kim była ona? 
Jakie miejsce miał prawo zająć w społeczeń· 

siwie i jakie - ona? 
Nieświadomość, kimJ' est, czyniła go niezde­

cydowanym i onieśmiel a. 
Nie miał odwagi wypowiedzieć się, obawiał 

się dać poznać po sobie targające nim uczucia. 
A jednak odczuwał jednocześnie nieprzepartą 

chęć ujawnienia uczuć, jakiemi płonął, dać je 
poznać tej, która stała się celem jego :pragnień, 
rozlać przed nią falę zwierzeń, które, kto wie, 
IJlQŻe sprawią, iż jej serce również dla niego ży· 
wiej uderzy? 

Rozumiał wszakże jedno - nie może wyznać 
sw•ych uczuć, póki się nie upewni, czy wolno mu 
kochać i oznaJmić swe uczucia ukochanej. 

Sytuacja Henryka była więc, jak widzimy, 
nieZl1liernie ciężka i smutna - tem smutniejsza 
jeszcze, że nic widać nawet było jej kresu -
skoro przyrzekł sobie, że nie będzie więcej zada­
wał ojcu pytań, tak dlań przykrych. 

Gdy pewnego wieczora Henryk stał na gór· 
nym pokładzie, oparty o burtę okrętową i marzył, 
spoglądając, jak blask księżyca widmowo odbija 
się w grze fal, nagle zamajaczyła mu - o kilka 
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kroków przed nim -· jakaś postać nieruchoma. 
I odrazu dreszcz wstrząsnął nim całym. Poznał 
Milusię. Byta sama. Także marzyła„. O czem? 

Chyba nie o nim, choć on o niej· tylko myślał 
stale... . . . . 

Zbliżył się, ale widocznie nawet tego nie. Od• 
czuła, bo ani drgnęła. Musiała być zbyt pochło­
nięta zadumą, w której była aż tak bardzo pogrą• 
ro na. 

Gdyby teraz Henryk zdobył się na odwagę„; 
Niestety, nie miał śmiałości„. 

Zastygł na miejscu, jakby skamieniał, drżąc 
C'ały, a jednak, lękając się zrobić choćby naj• 
mniejszy ruch„. Powstrzymywał nawet oddeCb.1 

aby tylko nie spłoszyć swoją obecnością tego cza• 
rującego zjawiska. '· 

Nagle„. odwróciła głowę„. Ujrzała go i ..•. 
O, radości - zbliżyła się. Podeszła do nfogo 

pierwsza i szepnęła: 
- Ach, to pan? Bardzo dobrze się składa. Już 

dawno chciałam pana spotkac, aby raz jeszcze 
podziękować za pańską łaskawość wtedy, w no­
cy ... Hyłrup. wówczas taka zmieszana, że nie zd<l-. 
żyłam, zapewne, należycie panu podziękować„. 

. Henryk był upojony słodką muzyką tego 
głosu, który mu już był tak drogi. · Zawoł-8.ł 
w uniesieniu: 

Ależ doprawdy niema za co!.„ Nie z!1-5łużyłem 
sobie na podziękowanie, doprawdy najzupełniej 
zbędne. Każdy inny na mojem miejscu, uczyniłby; 
to samo. 

Poczem zapytał: 
- A jakże się miewa teraz mumusia pani? 

- Dziękuję panu, lepiej, dużo lepiej. W tej chwi• 
li się nieco zarzemnę1a. ::>korzystałam ze sposo.. 
bności, aby odetchnąć świeżem powietrzem. Noc 
jest taka spokojna, prawie ciepła. 

I... zapanowało milczenie. Wkońcu Henryk 
zapytał: 

- Czy wolno wiedzieć, dokąd panie jadą? CzY, 
do Nowevo Jorku? 

- T~ jest. Mam tam przyrzeczoną posadę. 
Henryk drgnął. Zapytał: 
- Co? Pani potrzebna posada? Pani musi pra„ 

CO\\rać? ' - l . , ' .~li.._ Da szy ciąg jmr?--
, .• „ .. 1.r"ł ,!!<'"~ 

Tragiczne dzieje, które wstrząsnęły całym światem 
W prowadzona przez swego towarzrsza, Lili 

weszła do rest<1.uracyjki przydrożnej. atem by· 
wał tu duży ruch.„ 

Przy jeżdżal1 automobiliści i motocykliści. ' 
Przeważnie w damskiem towarzystwie. Panie, 
.,roztrzęsione" jazdą w przyczepce lub .~przysiad· 
~e·· motocyklowej, zboku czy za kierowcą, chęt· 
nie tu wypoczyw·ały po „trudach" podróży„. 

Nie gardziły knajpką i zamożniejsze panie 
lub raczej„. posiadające zamożniejszych wielbi­
cieli, którzy przywozili je samochodami na spacer 
w okolice Warsrnwy. 

Słowem, o ile latem bywało tu wesoło i pełno, 
zw·łaszcza, w dnie niedzielne, o tyle teraz prze· 
ważnie pusto, tem hardziej, że to już, am pora ro· 
ku, au1 ama nie była odpowiedma dla wycieczek 
samochodowych, ani pogoda.„ 

To też zarówno gospodarze, jak kelner Stani· 
sław, byli niemało zdumieni nieoczekiwanym 
gościem. 

Mu.sieli go wszakże znać, bo powitali uniżenie 
i ze szczególnym szacunkiem. _,. 

Nieznajomy zasiadł z Lilką w pokoju gościn­
nym, pustym i niezbyt przytulnym i zaproponował: 

- A możeby tak wódeczki na rozgrzewkę.„ 
- Dziękuję. nie używałam nigdy żadnego al-

koholu i nie zamierzam nadal. · 
- Ha, trudno, więc i ja nie będę„. 
- Dlaczego? Niech pan się mną najzupełniej 

nie krępuje. 
- Nie, nie.„ Jak pani nie, to ja także nie. Więc 

czego pani pragnie? 
- .Najwrżej ~erhaty„ .. gorącej„. 
- A mole cos przekąsimy? 

~1 - Dziękuję, bynajmniej nie jestem głodna„. 
· e pau, powtarzam, niech się nie krępuje„." 

- No, zobaczymy jeszcze. Narazie zamówię 
gor!lcą herbatę ... 

Ponieważ kelner się nie zjawiał, noszedł s.tttn 
zamówić herbatę. 

Lili nie zauważyła, będąc w innym pokoju, że 
jej towarzysz szepnął przez ten czas parę słów 
właścicielom knajr.ki, którzy JJOrozumiewawczo 
kiwnęli głowami. Potem wrócił Cło Lili i rzekł: 

- Za chwilę będzie gorąca herbatka, świeżo na­
parzona. Ale, ale„. teraz sobie przypominam, że 
ja się pani właściwie wcale nie przedstawiłem 
jesze!ze, bo wtedy z cukierni uciekła mi pani tak 
raptownie. że nie zdążyłem. Potem po wyjściu 
z magazynu także miafa roi pani tak wiele do 
zarzucenia, 1ż Il!e dai:a mi pani wcale dojść do 
słowa, pvzwoli pani, że to więc uczynię teraz, gdy 
mamy wreszcie chwilkę spokojną, gdy się nie 
przekomarzamy ... 

l ju.l nie czekając ani chwili dłużej na jej 
pozwoienie, rzekł: 

- Jestem Józef Brzanowski, inżynier„. 
Myślał, że Lili teraz wyciągnie rękę, przedsta­

wi mu się również. ale ... zawiódł się. bkfoniła się 
tylko zlekka, 1akby stwierdzając tern przyjęcie 
ao wiadomości jego przedstawienie się. 

Brzanowski usiłował wypytywać Lili o roz­
maite szczegóły, dotyczące jej osoby, spotykał się 
wszakże niezmiennie z tą samą odpowiedzią: 
' - Wolałabym panu o sobie ilarazie nic nie 
mówić. 

- Dlaczego? 
- N ie znam pana. Nie wywarł pan n.a mnie do-

brego wrażenia. Niby zawdzięczam panu życie 

Czytajcie 

Wesołe Wiadomości 
Cena 10 groszy 

i powinnam być panu zato bardzo wdzięczna, ale 
ponieważ, jak już panu mówiłam, na życiu zale­
ży mi jedynie pr .lez wzgląd na matkę, więc nie 
umiem 'się zdobyć na szczerą wdzięczność. 
Zresztą, to co pan zdziałał, już pan psuje. Przez 
wciągnięcie mnie w t~ wycieczkę samochodową, 
tak nieszc~'?' !iwie zakończoną, rozłączył nmie 
pan z mall-. c_ , która tam z pewnośCią od zmysłów 
odchodzi_ ze strachu, co się ze mną stało. Jeżeli 
W(,lno mi pana o co prosić, to chyba o to, czyby 
pan nie zechciał łaskawie zajrzyć, czy szofer na· 
szej taksówki znalazł mechanika, abym przynaj• 
mniej wiedziała, czego się trzymać? 

- Służę chętnie, natychmiast skoczę~ · .; ' 
l wyszedł. 
Lili przez ten czas zajrzała do bufetu, zapyfo• 

jąc, czy przypadkiem niema tu gdzie telefonu do 
Warszawy. Wtedy możnaby przynajmniej matkę 
uspokoil: telefonicznie. . 

Niestaty, okazało się, że telefonu w knajpce 
nie było. 

- A gdzie ·tu jest najbliższy telefon? 
- Na posterunku policyjnym. 
- Daleko stąd? 
- Niedaleczko. Jakiś kwadransik drogi„, 
Gdy tylko wróci Brzanowski, postanowiła mu 

powiedzieć, że tak będzie najlepiej. Skoroby re· 
peracja miała potrwać czas dłuższy, zatelefonuje 
się do Warszawy z zawiadomieniem do pensjona· 
1u, co się_ stało z Lili, aby przynajmniej choć tro­
chę uspokoić matkę. 

Brzanowski wrócił, oświadczył, że taksówka 
stoi, ale kierowcy jeszcze niema, więc na pewno 
nadal szuka mechanika. Gdy Lili zwierzyła mu 
się ze swego zamiaru, zgodził się z tern. Tylko wy· 
piją herbatę, to pójdą. Pobiegł do bufetu, aby 
przyśpieszyć podanie herbaty. Nie chciał czekać 
na kelnera, powiedział, :te poda sam. Aic po dro· 
dze z bufetu do pokoju, szybko wsypał do jednej 
ze szklanek jakiś biały proszek ... 

Dalszy ciąg jutro. 
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„Przyjdź. Królestwo . Twoje ... " : . List do Redakcji I Nabożeństwo. 
Zblita się uroczystość. całe­

go świ.ata Chrześcijańskiego, ·je­
dna z. większych w Kościele 
katolickim, ·która ina wielkie 
znaczenie nie ty~ko w życiu 
ściśle "religijnem, ałe i w źyciu 
społecznem tak jednost.ek, jako 
też na'rodów, państw i ludzko-

uczony i prostak, jednosti<a i „Dziennika Piotrkowskiego" Żałobne naboż~ństwo, za . :i;ma-
o r gan i z ac je, przedstawidele w Piotrkowie. rłych członków Konfraternji ku-
władz państwowych i sam orzą- U przejmie . proszę p. Re- pców Chrześcijańskich odbę-
dowych,' przedstaw i cie 1 e daktora 0 łaskawe umiesz- dzie się tradycyjnym zwycza-
instytucji - w s z y s c y ka- czenie w swoim piśmie jem w kościele O. O. Bernar-
tolicy, bo w jedności siła, a jej następ. oświadczenia: dynów w czwartek dnia 30 
źródło w Jezusie Chrystusie. Ogłoszoay artykuł z dnia października b. r. o godzinie 

. Dnia 27 października w Piotr- 22.x.1935 r. w "Głosie Trybu· 9-ej rano. 
ści całej. . · kawie we wszystkich kościo- ~~~=~===~~==~ aal•kim", geclzi w imię mojej 

Cały świat, znę~any niepo­
kojem, szuka podstawy w swej 
przebudowie i woła o królest­
wo pokoju , i' sprawiedliwości, 
a te dać mo.że tyl~_o wcięlona 
w życie° nauka Chrystusa Pana. 

łach będą odprawione sumy z firmy. „Wiarygodae" źródło po· 
wystawieniem Najświętszego 
?akramentu, a ·u Fary 0 godzi- dało cały st!"k. fałszywych wia• 
nie 11.30 .rano nabożeństwó re· domóści. Różne sprawy doły· 
prezentacyjne dla przedstawi- czące mojel'o zakłada rozpa­
cieli władz, instytucyj, organi- trują· Najwyższe Władze na mo· 
zacyj i cechów ze sztandarami, ją prośbę. Na żadne preWi>kacje 
na które wszystkich niniejszem w pismach odpowiadać nie hę· 

Toteż Kościół ka'olicki, ten 
dalej jstniejący Chrystus na zie­
mi, w. ostatnią ni~dzielę paź­
dziernikową stawia przed na­
mi Pańą. Jezusa jako Zakono­
dawc~ ludzkości, jako Władcę 
sumień, jako Pana społeczeństw 
i narodów,' jako" Króla 1udzko­
ści, który daje pokój prawdzi­
wy, a1 podbija świat ·miłością, 
sprawiedliwością i prawdą. 

dę. Przeciwko osobom, które 
zapraszamy. h ł • • ł ś · · I Wejście dla przedstawicieli i zac owa Y się mew a ciwie, 
delegacyj ze• sztandarami od osoby szerzł\ce kłamstwa za· 
żakrystji. . · skarżyłem do Sądu. 

Duchowieństwo Piotrkowskie M. FAUSTYN. 

W tym dniu cały świat Chrze­
ścijański zanosić będzie korne 

Kto in.kcl~uie 
pi·eni~dze wygrane 

modły do Króla Pokoju, by jak Dnia 22 bm. wylosowana zo­
najpręd.zef naśtało królestwo stała główna yygrana I-ej kia­
wzajemnej miłości i życzliwa." sy 34-ej Loterji Państwowej w 
ści. W tym dniu zespolą się kwocie sto . tysięcy złotych. Pa­
wszystkie serca ludzi dobrej dła ona na 11;umer 64836 zaku­
wali w k o r n e j modlitwie piony w jednej z kolektur war­
„ przyjdź. Królestwo Twoje ... " szawskich. Lecz ~en był w po· 

Dlatego też w całym świe- siadaniu szeregu osób; jedna 
cie katolickim będą ądprawio- ćwiartkę posiadała pani M., za­
ne uroczyste naboieństwa ku mieszkał a w Stanisławowie. 
czci Chr-ystusa Króla i my złą- druga ćwiartka była wspólną 
czmy się w jedno harmonijne własnością 18-tu pracowników 
ogniwo ze · ś;wiatem katolickim wojskowych -warsztatów Balo­
i zaakcentujmy,, że jesteśmy ka- nowych w Jabłonnie: W imie­
tolikami nietylko z tradycji, ale aiu wszystkich całą kwotę po­
z ducha i prawdy, weźmy udział djęli pani Wanda Głowacka i 
w nabożeństwi~ i zjednoczmy Leonard Dobrowolski. 
się pod sztandi!Jem Chrystu- Trzecia ćwiartka należała do 
sowym, otoczonym aureolą po- p. J. B. w Wilnie, właśc~elem 
koju. Niech klęknie starzec i zaś ostatniej okazał się p. L. 
młodzian, biedny i zamożny, Pines, zamieszkały w Warsza-

SPRAWOZDANIE FINANSOWE 
Komitetu Powiatowego „ Swięta Morza" w 

. Trybunalskim za 1935 rok ' 
Piotrkowie 

A. WPŁYWY NA F. O. M. 
1) Wpłynęło· z list ofiar 
2) of tary różne bez list 
3) sprzedaż znaczka F: O. M. 
4) zbiórka uliczna w mieście ·i powiecie 
5) wpływy z· imprez na F. O. M. 
6) ofi.ara nauczycielstwa gm. Parzniewice 

zł. 2053.84 

" 
223.34 

„ 564.25 
„ 531.30 

" 
193.92 

" 
100.-

. razem zebrano na F. O. M zł. 3666.65 
7) osiągnięto ze Sprzed. mat. propag. dekor. 

Ogólny 'wy~ik zbiór.ki netto 
" 

842.52 

" 
4509.17 

UWAGA 

Wydatki Komitetu Powiatowego · „Swięta . Morza„ zostały p~­
kryte' w całości· z funduszów budżetowych Obwodu L. M. K. 
w Piotrkowie. · 

.. 
' . 

Przewodnicz.ący 
.. Komitetu Wykonawczego 

„Swięta Morza" 
(„) Jerzy Papiński 
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wie przy ul. Długiej 29. I tak 
jeden los uszczęśliwił cały szereg 
ludzi w różnych stronach Pol­
ski. 

Ogólne zaciekawie budzi, kto 
też wygrał nowowprowadzone 
dzienne dwudziestopięciotysię­
czne wygrane? O niektórych 
z nich już wiadomo. Pierwsza 
z tych wygranych padła na nr. 
138607. Podzielili się nią w ca­
łości mieszkańcy Wilna: urzęd­
nik prywatny p. M. Z., który 
posiadał ćwiartkę, drugą miał 
p. L. Epsztajn, pracownik fryz­
jerski firmy B. Cejkiński, trze­
cią lekarz dr. B. i w końcu p. 
Jan Zylewicz, 'plutonowy 3-go 
bataljonu saperów. Bardzo cha­
rakterystycznem jest to, że plu­
tonowy Zylewicz zdecydował 
się poraz pierwszy w życiu na­
być dla siebie ćwiartkę losu i 
uczynił to zaledwie na kilka 
dni przed samem ciągnieniem 
i zaraz szczęście mu dopisało. 

Inne wygrane dzienne padły 
w różnych stronach Polski. I tak 
w Tarnopolu na nr. 7827, w 
jednej z kolektur lwowskich na 
nr. 16.467, a jeden los przy· 
padł Warszawie 70.140. 

Naleiy dodać, że ciągnienie 
II-ej klasy obecnej Loterji roz· 
poczyna się już 15 listopada. 
Należy więc już pomyśleć o 
odnowieniu losu do tej klasy. 

Perfumy ·mojej 
źony 

Dnia 19 b. m. w sali im. Ki­
lińskiego staraniem Zarządu 
Obwodowego L.0.P.P. w Piotr­
kowie została wystawiona ko­
medja 3-aktowa Lenca p. t. 
„Perfumy mojej żony". Sztukę 
tę odevało koło amatorskie 
Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego. 

Należy podkreślić wysoki 
poziom gry aktorskiej i stwier­
dzić fakt, że jeśli chodzi o ze­
spół amatorski P.P.W. to abso­
lutnie nie ustępuje niczem w 
grze zespołom zawodowym. Tak 
sumiennie i starannie wykonane 
role przez poszczególne osoby 
to zasług-a reżyserki p. A. Spa­
nowej, która już niejednokrot­
nie dowiodła, że wszystkie sztu­
ki jej reżyserji zawsze stały na 
wysokości zadania. 

5. 1 chniczny. oraz stale świeże baterje. · E: 
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Na f alath eteru 
Koncert solistów płyt . 

Szereg doskonałych solistów 
usłyszą radjosłuchacze w au­
dycji Polskiego Radja z. płyt 
gramofonowych dn. 26. X. o 
godz. 12.15. Między innymi 
skrzypaczka, Colette· Frantz wy­
kona fragmenty z „Symfonji Hi­
szpańskiej" Lalo, E. Mossakow­
ski i Salecki odśpiewają arje 
operowe i pieśni, zaś śpiewa­
czka Polińska-Lewicka "oraz 

·pianistka Familier-Hepnerowa 
- wykonają drobne utwory 
kompozytorów polskich. 

Gdyśmy byli studentami 
Każdy z przyjemnością wspo­

mina swe lata szkolne. We 
wspomnieniach zacierają się 
przykrości i smutki, jakich nie 
brak b~ło w czasach szkolnych, 
pozostaje tylko pamięć o bez­
troskiem, wesołem życiu w gro­
nie miłych kolegów. W taki 
właśnie beztroski nastrój wpro­
wadzi niewątpliwie słuchaczy 
lekka muzyczna audycja ze 
Lwowa p.t. „Gdyśmy byli stu­
dentami" nadana dn. 26. X. o 
godz. 20-ej. Wraz z Waydą, 
Budzyńskim, Lipczyńskim-wy­
biorą się wszyscy na studencką 
wycieczkę poza miasto, gdzie 
wesołe i nastrojowe piosenki 
przypomną młode lata. 

Słuchowisko z życia Reja 
Gdy Mikołaj .Rey z Nagłowic 

był chłopcem, spewnością ani 
przypuszczał, że kiedyś przej­
dzie do historji literatury i że 
nazwisko jego . i utwory znaj­
dą sit( na kartach książek szkol­
nych. Jak każdy chłopiec, ba­
wił się wesoło i płatał najroz­
maitsze figle. O jednym z nich 
kiedy to mały Mikołajek, ba­
wiąc w gościnie u stryja po­
przywi~zywał wronom propor­
czyki z czerwonej kitajki, usły­
szą dzieci z rozgłośni lwowskiej 
w sobotę dn. 26. X. o godz. 
18-ej. Słuchowisko to opraco­
wała M. Sterbówna w/g Mą­
kowskiego. 

Sensacyjne sprawozdanie 
radjowe z placu boju 

Floyd Gibbons, znany spra­
wozdawca wojenny i mówca 
radjowy, został wysłany przez 
N. B. C. na teren działań wo­
jennych w Abisynji, celem prze­
syłania do Nowego Yorku spra­
wozdań z rozgrywających się 
tam wydarzeń, Gibbons znaj­
duje site obecnie w mieście As­
mara w Erytrei, skąd nadaje 
swe sprawozdania. . 

N. B. C. otrzymuje również 
informacje o wypadkach abi­
syńskich od korespondenta Uni­
ted Press, F. Beattia, znajdu­
jącego się w Addis Abeba. 

Radjo italskie, nie chcąc po­
spolitować wypadków ogrom­
nej wagi, rozgrywających się 
na terenie Abisynii, nadaje spra­
wozdania z placu boju jedynie 
wówczas, gdy informacje w nich 
podawane mają wybitnie do-

w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••. 

... wśród grupy bezrobotnych 
uwija się znany na bruku piotr­
kowskim otyły osobnik o raso­
wym wyglądzie, który podobno 
dość głośno i tendencyjnie kry­
tykuje Magistrat choć dawniej, 
gdy miał dostawy, to zawsze 
il.lypisywał hymny pochwalne. 

Miłość i 
zbrodnia 

SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO· 
TYCZNA 

- Co za myśl, 'Beato? Zau­
ważyłem po powrocie do Tre· 
uenfelsu, że stałaś się bardzo 
nerwowa i nierówna. Grollmann 
mówi, że podczas mej nieobec­
ności, byłaś także zdenerwo­
wana i lękliwa .. Mam wrażenie, 
że to się pogorszyło, dlatego 
chcę, uczynić coś d l a ciebie. 
Może zmiana miejsca, oraz zu­
pełny wypoczynek wpłynęłyby 
dobrze na twoje nerwy? Chęt· 
nie dam ci pieniądze na kura­
cję, żebyś się poprawiła i do­
brze wypoczęła. 

Hrabianka jednak . odmówiła. 
Za żadną cenę nie byłaby te­
raz dobrowolnie wyjechała z 
Treuenfelsu. Tylko życie wpo· 
bliżu kuzyna przedstawiało dla 
niej wartość, rozłąka z nim oz­
naczała śmierć. Zdawało się jej, 
że Harro pragnie się jej poz· 
być na jakiś czas, dldtego pro· 
panuje wyjazd i kurację. Może 
przeszkadza mu, dlatego że ba­
cznie śledzi jego i piękną wy­
chowawczynię? To przypucz· 
czenie sprawiło jej niewypo· 
wiedziany ból, cierpiała katu­
sze, o których nie wiedział nikt, 
oprócz niej samej. Po tej roz­
mowie z kuzynem postanowiła 
bardziej panować nad swemi 
nerwami, obawiała site bowiem, 
że Harro gotów ją wysłać na 
dłuższy czas z Treuenfelsu. 

- Dziękuję ci, Harro - po· 
wiedziała - jesteś zawsze do· 
bry i gotowy do niesienia po· 
mocy innym. Ja jednak pragnę 
tu zostać, bo naprawdę nic mi 
nie jest. Jestem zdenerwowana, 
ale to zrozumiałe. Widzę, jak 
cierpisz i cierpię wraz z tobą. 
jakże mogę być wesoła, g dy 
wiem co cię gnębi. Nie posą· 
dzasz mnie chyba o taki brak 
serca? Przecież jestem do cie· 
bie bardzo przywiązana.„ 

Dalszy ciąg nastąpi 

Radio w piątek 
Od 6.30 dog.10 Audycja poranna. 

11.57 Sygnał cza811. l?.00 Hejnał. 12.Ql 
Dziennik południowy. 12.25 Audycja 
dla szkół 12.40 Koncert 13.25 Chwilka 
dla kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 
Przerll\d giełdowy. 15.25 Wiadomości 
o eksporcie. 15.30 Muzyka. 16.00 Po· 
gadanka dla chorych 16.15 Koncert 
16.45 Proirram dla dzieci. 17.0o Re­
putaż. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Re- · 
cital ipiewaozy. 17.40 Muzyka. 17.50 
Poradnik: sportowy. 18.oo Koncert ka· 
meralny. 18.30 Po1adanka aktualna. 
18.fo Zycie kulturalne i artystyczne. 
18.45 Piosenki x płyt. 19.oo Skrzynka 
rolnicza. 19.lo Zapowiedź prorramu. 
IJ.2o Koncert reklamowy. 19.35 Wia­
domości sportowe. 19.So Biuro atudjów 
rozmawia ze słuchaczami. 20.00 Mono· 
log aktualny. 2o.15 Koncert. 21.oo Dzien· 
nik wieczorny. 21.lo Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.15 Muzyku filmowa. 
Obecny stan misyj katolickich na świe· 
cie 22.45 Muzyka z płyt. 23.oo Wia· 
domości meteorologiczne. 23.o5 Muzy· 
ka taneczna. 

niosłe znaczenie. 
Sprawozdania te transmitują 

wszystkie stacje italskie. 
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PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrko;skiego wyńos1 zl o ~ych ·2.so Ct:N Y OGLOSZEN: ~ ·sza s~ r . 1 wie r z mil. jednołamowy SO g-r, w tekście 60 gr, 
.· z dosta\\Ą zł 3, kwartalną złoty c h 7, z prze~y ł ka 1! 8 Osta~1<1 strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydawc·n RtdaktQr Broni5ław Kalwary. „ 0 rn „.<1rn ia Kra10"' ą" Prncown1ków Drukarskich, Piotrków Sieokiewic;i;a ·H 


